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Usypiać, czy budzić?
Na posiedzenia sejmowej Komisji budżetowej 

w dniu 19 st-czaia 1925 r. wygłosił ówczest j  premier, 
Wi. §*a§HM} wieku* mowę, w y t  następnie
w  iF a sa r a i Państw ow ej, jsaŁa «włma broszura, 
aoaeąe* ponutmy, *ea j*k iMHttfbtj tyfc»ł:

„Po siimcji sParfru, saaECja życia gsspo- 
f t f Ó l 0 | t  .

Tytuł mówi sam za siebie. Sanacja skarou doko­
nana, teraz kolej na sanacje, życia gospodarczego i raj 
w Polsce nastanie —- ciesz się narodzie l

Czego w tej mowie nie było.
Dochody wzrastają, wydatki maleją, pozostałości 

Kasowe na I rok 1925 wyniosły 97 miljonów złotych. 
W bilansie płatniczym wynosi równica na naszą korzyść 
ukoło 279 miljonów zł,.zwiększa się zapaś walut w Banku 
Polskim i t. p.

Im gorsza była sytu.*cjia, tera częstsze 
czytaliśmy oficjalne i komunikaty
o teraz po nyślrtiegszej sytuacji.

Niestety, ta polityka łudzenia siebie i usypiania 
społeczeństwa, wydała fatalne owoce — twarda rzeczy­
wistość przekreśliła wszystkie mowy p. premjera i ko­
munikaty. Grabski musiał ustąpić, podkopując w duszy 
społeczeństwa zaufanie do polskiągo rządu, do urzędo­
wych komunikatów, obietnic, zapewniali i t. p.

„Kie nie *ońł nielfesapieasaŁsjsse*. w pelt" 
tyce, Jak  -r.-asu.rć w  te rzocay, feióryok s ię  pra­
gn ie, lic u le jest bardziej zasada
n ies atfzsnta W ©czy prawdaic i  oddawanie s ię  
zlndseaiom , p a . którycti .w o s e ś ^ i ,  czy póś siej, 
nastąpić m usi straszliw e przebaczenie*'.

Powyższą przestroję powinny mieć stale w pa­
mięci rządzący państwem.

Sprawiedliwość każe przyznać, fte następca Grab­
skiego na fotela ministra skarbu, j .  Idziechow ski,

zerwał z metodą poprzednika, obrał inną drogę nie 
straszenia, nie siania zwątpienia i niewiary we własne 
siły, tego nie wolno, do zwątpienia niema zresztą po­
wodu, aJw mówienia prawdy.

Jest źle, róbmy tak, żeby jutro było lepjej, a po­
jutrze dobrze — wskazał drogi potrzeby.

Przewrót majowy przerwał zaczną pracę, przy-: 
8z«dł do stein rząd, który sa*m nazwał się rządem pracy,; 
jakgdy’ y ^ p rzed n ie  rzą~y były rządami od parady 
tylso, dla godności i zaszczytów.

I znowu słyszeliśmy kilka mów premjera Dra 
Bartla i min. skarbu C&ecbwiftricza, w ytłoczonych  
w 4cjż* s a a e j  “ r-Jsarai Państwow ej, czytaliśmy; 
broszurę prezesa Bady ministrów, pod tytułem: „Prze­
gląd życia  gespoaarczt p  Polski" w fen ie po­
d etn ą  ilu broszury .praf. firabahiege, czytaliśmy; 
w „Głosie Prawd.y“ Nr 132 zapewnienie min. skarbu 
Czechowicza o dokończeniu dz:eła naprawy przy pomocy 
kapitałów zagranicznych, czytamy częste komunikaty,1 
że „bilaus Binka Polskiego wykazuje dalszy przypływ 
walut i dewiz, dochody państwowe skale rosną — r< - 
zerwa funduszów skarbowych, która w styczaiu 1926 r.1 
wynosiła auledwo 16 miljonów złot.yeh, w dniu 31-go 
grudnia 1926 r. dosięgła jaż samy 148 miljonów złotych^ 
a w dniu 31 maja b. r. 234 6 miljonów złotych.

W czerwca wzrost dalszy jusfc spbdziewaay".
Czytając takie komunikaty, urząduiłfe ąęliaray 

d rośysaą . k iera wzrost;* o f§0  prooeał, w iel- 
b iw  gćosem  *woSa o pfciwyifeę „ «* -.•?/, chłop, 
ręi& flaieM h, ktćryra prssdisawsis &sje się strr- 
5-js . 1 we iwfksa, aga raoże fcrezsasieć, £łacze«gQ 
iak iitfuantto o iężk o  $ Majdrofcwiejszy Mredtfi, 
dlaczego u r .»  sprzedaw ać ostatnią ga i«śk ę ze  
stajni na zniitrp żyia, czy  z ie n s la k ć w , żeby nie 
zginąć z  głodu, dotrwać do now ego.
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Polityka patrzenia aa położnie przez różowe 
szkiełka, gdy rzeczywistość, trudności zewnętrzne i we­
wnętrzne bynajmniej nie uprawniają do beztroski, jest 
polityką krótkowzroczną, na niedaleką metą obliczoną, 
szkodliwą dla rządu i społeczeństwa.

Nie u»ypiać, lecz  k adzić  c z s jn s ść , o tw ierać  
oczy, u św iad am iać  o p o iożeaiu , fa ie k o  lep sze  
w yda owoce, ni£ u n ik a n ie  o tw artego  sp o jrz e n ia  
p raw d zie  w oczy.

Prawda ta wymaga stwierdzenia następujących 
pewników:

1) l)o przeprowadzenia sanacji gospodarczej ko­
nieczną jest hons^iM acfp spo łeczeństw a, wspólny, 
trw ały  w ystlek  d z ies ią te k  la t, ca"yc2si p«keleń , 
a  tymczasem nigdy tak, jak obecnie, nie było społe­
czeństwo rozbite i skłócone.

2) Sanacji nie można przeprowadzić przy ustroją 
państwa, który jest pod znakiem zapytania, ustrój musi 
być ustalony, mocny i trwały.

3) Polska cierpi na brak kapitału, a przez swój 
system gospodarczy wypowiedziała wojnę kapitalizmowi, 
musi zatem gruntownie zmienić ów system, nrządzić 
państwo na SDOSób państw zachodnio-europejskich — 
rnurem odgrodzić się od gospodarki bolszewickiej 
Moskwy.

F ez s- s ia t bIk pow yższych trz e c h  w aru n ­
ków  m e osiągniesz? trw a łe j pop aw y stosunków ,
bieda i nędza pozostanie nadal aaszem „jedyaem bo­
gactwem*1.

Jan  Broflacki.

H f l l  O T  H lfe Ś  f t f f f l ?
W przeciwieństwie do wszystkich innych sej­

mów, które obradują w zimie, z wiosną, a w lecie idą 
na wywczasy, w Polsce Sejm korzysta z przymuso­
wych faryj przez cały prawie rok, a dopiero w najwięk­
sze upały radzi. : » A  .* u1- 1 - *• *'V

Nad czem? ■
W ubiegłym tygodniu odbył dwa posiedzenia 

dnia 30 czerwca i 1 lipca, na których uchwalono:
d )  ULGI W SPŁACIE POŻYCZEK WOJENNYCH.

Poseił Posacki z Klubu P. S. IJ. „Piasta“ przed­
stawił w imieniu komisji- skarbowej sprawozdanie 
o wniosku posła Kiemika w sprawie umorzenia i od­
pisania pożyczek, udzielonych przez byle rządy zabor­
cze niezamożnym poszkodowanym na odbudowę bu­
dynków, zniszczonych przez wojnę. Sprawozdawca 
przedstawia również wniosek posła 1 oczko, w sprawie 
ściągania pożyczek byiego „Galicyjskiego Wojennego 
Zakładu Kredytowego" i „Państwowego Banku Odbudo 
wy" na terenie byłego zaboru austriackiego prze* Bank 
Gospodarstwa Krajowego.

Wnioskodawcom szło o to, żę swego czasu, gdy 
rząd austrjackj udzielał podczas wojuy tych pożyczek 
przez „Wojenny Zakład Kredytowy" oraz „Państwo­
wy Bank Odbudowy*4, to ludności oświadczam*-, że tych 
pożyczek, nie będzie się nigdy zwracać, gdyż są one 
■npnrzaae, jako zaliczki za odszkodowali;1 wojenno.

Gdy jednakże agendy te przejął w odrodźoneiu 
państwie polskiem B«nk Gospodarstwa Krajowego, za-, 
czął on wzywać dłużników do zwioiu pobranych pie* 
niędzy,

Komusja uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd, 
aby Bank’ Gosoooarstwa Krajowego udzielał1 ulg w spla 
pie tych pożyczek w wysokości 50—IGO proc. Rezolu- 
cję tę przyjęto w brzmieniu komisyjnem z nieznaczna* 
mi poprawkami

W ten sposób dzięki Klubowi P. S. L. p iasta4', 
Sejm uchylił tę bolączkę ludności wiejskiej, chodzi 
o tc, czy rząd wyucoiua rezolucję, powinien. aJe nit! 
musi,
2) 3 MIL JONY ZŁOTYCH NA ZASIŁKI DLA RODZIN 

REZERWISTÓW.
Komisja wojskowa udiwalda, ażeby rodziny osób 

powołanych na ćwiczenia wojskowe pobierały zasiłki, 
oczywiście o ile ćwiczący utrzymywał rodzinę swą 
pracą.

Na ten cel przeznaczono 3 miljouy zl z dochodu 
monopolu tydoniowogo, k tó r y  daje o 30 procent docho* 
du więcej, niż preliminowano.

' 3) NOWELIZACJA USTAWY O OPŁATACH 
STEMPLOWYCH.

Uchwalono zmiany niektórych artykułów ustawy
0 opłatach stemplowych, celem usunięcia pewnych nie­
jasności dotychczasowych przepisów.

Po uchwaleniu powyższych punktów, przystąpi* 
la Izba do obrad nad projektem ustawy o gminie wiej­
skiej. 1

Równocześnie ze Sejmem obradowały komisją 
konstytucyjne nad projektem ustawy o zmianie ordy­
nacji wyborczej. i , -

Referent poseł Popiel oświadczył się za dopu­
szczalnością związku list w okręgach w calem państwie 
z ograniczeniem na 3 partje, za oparciem się na wyni­
kach glosowania w 1922 r., za zmniejszeniem, liczby po*' 
słów do 4a0. Mimo tak nieznacznej redukcji snrzeciwili 
się jej socjaliści, wyzwoleńcy i brylowcy, no i oczywi­
ście mniejszości.

Komisja administracyjna uchwaliła domagać się 
wstrzymania wyborów samorządowych w Matopblscą 
wschodniej i na Wołyniu do czasu uchwalenia nowej 
ordynacji wyborczej, bo obecna, przestarzała, pozbawią 
Polaków reprezentacji w Radach gminnych, /

Nadto rozpatrywano petycję wydziału powiato­
wego w Myślenicach co do podziału adminLróacy jnyoli
1 samorządowych powiatów wojewbdztwd krakowskie­
go- >'•

Rząd ma podobno zmiemć dekretem artykuł 3. 
ustawy z dma ? lipoa-1921 r. zabraniający rządowi rwą 
rztria na terenie Małopolski nowych powiatów samo*, 
rządowych i znieść niektóro starostwa, poprzyłączać 
je do innych i t. p. !

Komisja budżetowa obradowała nad wnic&i rmt 
Klubu „Piasta" i innych w sprawie klęsk elementar­
nych.

jyywe pomaze-nie w całym Sejmie wywołała spia* 
wa udziału marszałka Sejmu Ratoje, maczalką Senatu 
Trąsapęzyńskifcgo 1 wicemarszałka Bajki,



W pochodzie na Wawel ze szczątkami Słowackie­
go tvy< raczono iru tniej»ce po generaUcji, przedstawi­
cielstwie miast, maici-alek Rataj nie otrzymał krzesła 
,w katedrze, owe ustawiono tylko dla preinjera Piłsud­
skiego, ministrów Dobru ckiego i Skiadkowskiego, nie 
otrzyma! loży w teatrze, nie był zaproszony na śniada­
nie do wojewody Darówskie-go, ani na obiad, wydany 
przez premjera Piłsudskiego, że wreszcie wagon salo­
nowy. którym przyjechał z Warszawy do Krakowa, od­
czepiono mu od pociągu nadzwyczajnego i przyłączono 
Ido pociągu pospiesznego, kóry odjechał z Krakowa pó­
źniej po odjeźdizie pociągu nadzwyczajnego.

Tylko przypadek zdarzył, że marszałek Rataj, 
. znużony przybył na dworzec wcześniej, gdzie się do­
wiedział, że pociąg nadzwyczajny wogóle odchodzi, 
a  salonka jego znalazła się przy p o c iąg u  pospiesznym.

Wszystkie to okoliczności wywołały w kołach po­
selskich wzburzenie, któro tylko dzięki m: rszałkowi 
Ratajowi, nie doprowadziło do starcia z rządem.

Nr 28 Niedziela, dnia

H lsd o la  persk iego  ludu.
O b u r z a ją c a  g w a łt y  a a  ro b i la ik a c h  

se z o n o w y c h  w  N ie m c z e c ii.
Pod powyższym tytułem przynosi .„Głos Pra w- 

W %  Oirgan najbardziej zbliżony do ohecneg'o rządu, 
pastępujące wiadomości:

„Berlin, dnia 23 lipca. — Bicie i maltretowanie 
polskich robotników rolnych przez pracodawców nie­
mieckich zaczyna przybici ac ostatnio charakter ma­
sowy, zwłaszcza w północno-w schodnich Niemczech, 
Pomocy w tern niecnem postępowaniu udzielają nawet 
'żandarmi, uniemożliwiając udanie się z.e skargą na 
pracodawcę do konsula polskiego. Do zorganizowanego 
napadu na robotników polsideh doszło. dnia 30 maja 
jna folwarku Schwarzensee, powiat Prenziau. 3 robot­
ników7 z palkami gumowemj. i rewolwerami z głównym 
inspektorem na czele napadli na bezbromych robotni­
ków | robotnice polskie i bili ich ilo nieprzytomności 
i do krwi. Część robotników, pobity,ca i pokrwawio­
nych, zdołała ratować się ucieczką w Oikoliczne lasy, 
reszta zaś pozostała na miejscu bez pomocy lekar­
skiej. Sprawcy uszli bezkam»e“,

. Zaiste krew ścina się w żyłach, gdy się czyta 
takie wiadomości. Jakże straszną, a dla nas upokarza­
jącą jest niedola tych białych murzynów chłopów 
i kobiet polski :h, starszych i młodzieży, którzy gnani 
głodem i brakiem wszelkiego zarobku na wsi oddają 
najlepsze swe siły w pracy dla najw iększej wroga na­
szego narodu i państwa za strawę i marną zapłatę,

 ̂ Dola tych nieszczęsnych dzieci naszej Ojczyzny, 
jda się chyba porównać ze strasznym lasem owych mu­
rzynów czy Indjan, smaganych batogami przez wiel­
kich plantatorów w Afryce czy południowej Ameryce. 
JTjlkó, że te opisywane w powieściach męczeńskie dzie­
le  czarnej czy czerwonej rasy należą już do przeszło­
ści —- natomiast znęcanie się butnych junkrów pruskich 
nad nieszczęśliwym ludem polskim odbywa się w roku 
Pańskim 1927, w; dziesięć Jaj? po wajnię Świątowoj, po

lipca 1927 r. 3' ' r*- - 1 --»r-|ę-" 1 —J “a ‘ . It ' '1

rewolucjach, które- obaliły despotów, po pogromie ce­
sarstwa niemieckiego — na oczach całej cywilizowanej 
Europy. Odbywa się w czasie, gdy Liga Narodów obra­
duje nad wytmielńem handlu niewolnicami, a Liga 
praw człowieka, przy akompaniamencie polskich libe­
rałów rortfjdiwia się nad losem zasądzonych przez są­
dy zbrodniarzy — urządzających burdy po więzie­
niach o poprawę wiktu.

Jakże ciężką musi być dola chłopa polskiego, je­
śli się wie, że świadom, na co się naraża — wsgelkiemi 
środkami stara'się dostać do- tego „pruskiego raju0’- 
i uważa za szczęście, jeśli uda m%się bibą, śaiuemu albo 
jego dzieciom znaleść się w znikomym „kontyngencie1* 
robotników rolnych, wpuszczonych do Nieufi.dc,

Wie on, jaki raj go tam czako:, a mimo to jodzie 
lub posyła dzieci, bo wie, że maczaj Czeka go śmierć 
głodowa w kraju, gdzie reformę rolką przeprowadzi 
się chyba za sto lat, idąc obecnejn tempem, gdzie dsa 
chłopa niema zarobku, gdzie się nie i-eguiuje rzek, gdzie 
woda zniszczy, czego grad nie wybił.

Gdy się mówi o bezrobociu w Polsce —- wymię* 
nia się cyfry to 200 to 300 tysięcy — ale zapomina się
0 tern, że są to tylko bezrobotni robotnicy w miar. 
stach, zarejestrowani przez urzędy, a więc o Tyle 
szczęśliwsi, że pobierają t, zw, zasiłki, na które panp 
stwo wydaje 60 i więcej miljonów rocznie. g

Nie mówi się jednali, o tycli setkach tysięcy, je­
śli nie milionach: bezrobotnych na wsi, którzy siedząo 
po kilku członków rodziny na karłowatych przeważnie, 
dwu, trzy lub czteromorgowych „gospodarstwach0 (1) 
z rozpaczą żj ją od przednówka do przednówka.

Przed wojną wyjeżdżało do Prus cliolo pół miijo-> 
na., chłopów na sezonowo roboty — dziś Niemcy „wpu-. 
szczają14 zaledwie 50.000, czyli dziesiątą część —a 
a reszta? Reszta wegetuje, nie dożywia się, marnieje
1 karłowacieje fizycznie i moralnie. A do tego ilez raz- 
goryezenia przy rozdziale tych „szczęśliwych1', którzy 
mają wyjechać do „pruskiego raju’*, pomiędzy poszcze­
gólne powiaty i gminy. Iie tragedji i łez, gdy delegat 
t. zw. „Arbeiterzentrale" z .Niennąc czy też Urząd po­
średnictwa pracy zabiera z jednej gminy kilkanaście 
■czy kilkadziesiąt ludzi — a z innej żadnego, gdy, jak 
znam wypadki, pomija się dziewczęta wykazane przez 
wójta jako najbiedniejsze w gminie, a wypiera- s-ę naj­
zamożniejsze.

Ile pretensyj do starostów,'do posłów, którzy nie 
mają na te sprawy żadnego wpływu.

Oczywiście, gdy na powiat wypada koatyngeni 
300 ludzi, a wsi jest 100, i chcących wyjechać tysiące, 
tru.d.u.o, by i  Urząd, pośrednictwa pracy zadowoli!
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Wszystkich', jednakże więcej równomierny i sprawie­
dliwy rozdział jest konieczny.

Ale ingerencja władz nie może ograniczać się tyl­
ko do asystowania przy „wybieraniu.'* ludzi na sezono­
wo roboty w Niemczech •— są kontrakty pracy, są za­
pewnienia dobrego traktowania ludzi — musi być 
kontrola.

Państwo musi zrewidować swą politykę w eto- 
guńku do bezroboeia, Nie wydawanie dziesiątków nń- 
Ijonów na zasiłki, które są często niewystarczającą do 
życia jałmużną, ale przystąpienie tio opracowania 
i wykonania wielhk^o programu robót publicznych, 
a przedewszystkiem wielkich meijoraeyj i regulacyj 
rzek, chroniących pracę rolnika od zniszczenia i podno­
szących wydajność produkcji od 50 do 100.? i dających 
zarobek bezrobotnym -— jest jedyitetu rozumnem wyj­
ściem z błędo€Bo ko* i

Pamiętać o tern nąiieży zwłaszcza przy użyciu 
zapowiadanej przez rząd pożyczki zagranicznej.

Jak długo zaś trwa stan obecny i państwo musi 
Solerować wyzysk polskich sił roboczych przez naszych 
wrogów — ofeowiąakiem jest rządu wziąć w obronę 
nieszczęsnych wychodźców sezonowych przed £■*alta­
mi pruskich barfrarzyaców wsławianych pr*ed wojną 
nieiudzkietn męczeniem biednych murzynów, w nie­
mieckiej kołuoji afrykańsiej, w Kaiuerunle.

Dr Władysław Kiernik.
(W sprawie tych gwałtów wnieśli posłowi© dr 

Kiernik i kolsdzy z Klubu P. S. L. „Piasta" interpela- 
tję do ministrów spraw zagranicznych oraz pracy 
i opieki epołeeaaej — na posiedzeniu Sejmu w dniu 
39 czerwca b. r. Przyp, Red.).

Takiego przednówku i takiej drożyzny — Sak 
w tyra reku me było od zaistnienia zmartwychwstać] 
Polski.

Skąd pię wziął ten straszliwy, tegoroczny przed­
nówek? i

Odpowiedź na to smutne zapytanie daje dr F. Z, 
W ,.11. Kurierce Cotkicnnym**.

Oto co pisze:
„W tym roku „ostrożne** obliczenia Głównego 

Urzędu Statystycznego w Warszawie podawały jako 
gospodareso-dopuszeaalną wysokość wywozu dla. psze­
nicy na 8 lys. tonn, dla żytd na 100—150 tys. tona.

Tymezitaerr. okazało się po skontrolowaniu przy­
wozu z wywozem, że ani pszenicy, ani żyta ułe jfeii- 
śmy na wywóz as* jwiaej tonny.

Od września 1020 r. do kwietnia b. r. 'praywie-' 
źliśmy żyta 50 tys. tonn, a pszenicy 91 tys. tonn, 
w maju i crerwcu przywóz zboża wzrósł gwałtownie.

Ogółem w 5 pierwszych miesiącach wydaliśmy na 
przywóz zboża chlebowego blisko TC' mil. zł w zlocie, 
nie licząc innych pozycyj przy wozu spożywczego, fctó- 
ro wzrosły z deficytem zbożowyins

Gdy w roku zeszłym, o tej porze mieliśmy ćcnęl 
35 zł -za pszenicę, a  29 na żyto, obecni© cena wzrosła 
do przeszło 60 zl za 1 cetnar pszenicy, i 52 zl za 1 c©» 
tnar żyta,

Żeby przynajmniej na wyiwozie państwo EyskaJb, 
Gdzież tam <— obłowili się kosztem jego i społeczeń­
stwa spekulanci. *

W myśl art. 218 umowy genewskiej o podziale 
Górnego Śląska wolno z jednej do drugiej części Ślą­
ska aż do końca 1927 r. przewozić płody rolnicze be? 
opłaty cła.

Korzystając z powyższego artykułu umowy g©» 
newskiej wywieźli spekulanci wywozowi i handlarze! 
zbożem tą górnośląską dziurą bez ela uboż e z całej Pol- 
ski ogołacając kraj z żywności — a w jakich rozmia­
rach, świadczy fakt, że w samym tylko wrzesmu roku 
eeszłego wywieziono tamtędy do Niemiec z  Polski 
1.700 wagonów zboża. »

Co «ię z tem zbożem tam stało, to 6ię obecnie 
okazuje Okazuje się mianowicie, że wywieziono to 
zboże z Polski do Niaabc wcale nie na potrze oy taim- 
tcjsaej koiKumcj*, lecz na obłiewną zgóry spekulację* 
Kilka dn: temu uizynio&y naszym czytelnikom depe­
sze wiadomość, że przewozi się z Polski tir Niemiec 
„mak“. Ow maik te poprostu wyjątkowo drobne, licne 
itboże,, które importuje się do nas obecnie z zagranicy 
po cenaeh prawie dwukrotnie wyższych, od tych, ze 
które się je wywiozło. Poprostu połak!e zboźt. które ni© 
vesŁ najłoc sze w gatunku, gdyż nie ulega u nas selekcji, 
wywiezione przez sp®sstŁ*_jiów do Niesaiee, tam uległo! 
selekcji w tym kierunku, że lepsze jego gutunki spektH 
land spizeóadi da konsumeji w Nitmozech, albo dalej, 
a najlichsze i na,"uośledtuejsze przywożą teraz z powro­
tem do Polski. My płacimy za nie jak za „duńskie" «=■* 
a dostajemy „mak"

Kwota, którą dopłaciliśmy do tego maku, t. }.; 
różnica cen aboża ooecnie sprowadzanego z zagranicy; 
a wywożonego w jesieni za granicę będzie wynosić- 
więcej niż 32 miliony złotych. Ładna gospodarka!

Słychać, że ministerstwo skarbu zamierza ujednó-, 
stajnić t«mun płatności danin publicznych, pobiera­
nych od ludności wiejskiej w ten sposób, aby termin! 
płatności różnych danin pubłiczaiybh zbiegał się z ter­
na mn cm płatności państwowego podatku gruntowego*

Ma to już w tym roku nastąpić, a. mianowicie ter­
min płatności wszystkich danin publicznych, pobiera­
nych od ludności wiejskiej ma się zbiegać z terminem 
płatności drugiej raty państwowego podatku grunto­
wego, czyli przy płaceniu podatku gruntowego płaci­
łoby &ię inne podatki, opłaty asekuracyjne i t. p. 'Na­
stąpiłaby, w ten sposób komasacja podatków, o którą 
pcwszeciink ludność wiejska upomina się, uchwalając 
na setkach wieców odpowiednie rezolucje. ,

W  ten sposób choć jedna bolączka ludności 
wiejskiej zostałaby usunięta. Najwyższy czas!
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Obszerny nia płacą podatiów.
Ulubiona śpiewka „Chłopskiego Stronnictwa", 

„Wyzwolenia", P, P, S. za rządów WUosa brzmiała 
tak:

„Witos zaprzedał się panom — a chłopów ściąga 
się ostatnią koszulę za podiauek, a  obszarnicy, mając 
niskie podatki — nie plącą, jeszcze pożyczki dostają 
% Banku Giospodarstwa Krajowego i z Banku Rolnego".

Po przewrocie majowym krzyczeli: „Teraz się
rząd marszałka Piłsudskiego dobierze do kas obszarni­
ków i fabrykantów, ściągnie bezwzględnie zaległości, 
a  chłopom ulży".

Dziś ten sam Bryl, Bąbskl, Pluta, Slapińscy ubole­
wają w „Przyjacielu Ludu" Kr 27, że obszarnicy mają 
małe podatki, a emłopi duże, z chłopów i ciąga się bcz- 
iwzględnie, a obszarnikom udziela zwłoki.

Jak można się t a t  kom lomiitować'^ 
t Wszak Chłopskie Stronnictwo jest rządowem 

Stronnictwem, kto tak blisko stoi rządu, jak Bryl, Dąb- 
ehi, Stapińsiki z łatwością może i powinien t§ niesprą^ 
iwiealh/ość usunąć. ’

Stwierdzając publicznie, żę z obszarników nie 
;&ciąga się podatków, wydają wyrok potępienia na sie­
bie i szkodzą rządowi.

W. imię sprawiedliwości zaznaczyć trzeba, że 
itstawy podatkowe są bezwzględne i twarde dla obszar- 
.paikew, wszędz;e  progresja, przy podatku majątkowym, 
pochodowym i gruntowym, wbrew rem u, co gtouiia ic- 
jwica właśnie za rządów większości poliki :j, nałożono 
,łia obszarników ciężary podatkowe, dlatego taką nie­
chęcią i niena wiścią zieją do „Piasta". Jeśli nie ściąga 
'®ię z obszarników podatków, udziela się Im zwłoki, to 
iWinic wyłącznie spada na rząd i rządowa stronnictw*, 
poco głośno, publicznie przyznawać się do winy, jak 
to czyni „Przyjaciel Ludu",

Oszustwo, czy skandal?
Na ws! niebywała nędza, brak kredytu, o parę 

złotych niesłychani* trudno.
W to graj różnym karjero wicza *n i demagogom1*
Wykorzystując ciężkie polożłuis ludności wiej-* 

sklej jeździ hr. Łubieński po wsiach, wyłącznie pia 
stowskich i powiada:

„Chłopy, chcecie pożyczkę w Banku Rolnym, to 
zapisujcie się do „Związku zawodowego rolników", bc 
tylko przez ten związek dostamecie pożyczkę zbiorową 
Lub długoterminową, bo za mną stoi rząd.

Ponieważ ludziom bardzo ciężko i gotówka kd- 
meczna, żeby jakoś dotrwać do nowych zbiorów, m 
te ten i ów wydobywa ostatni gro je i płaci tfpi&u. - 
i wkładki, a pan hrabia przechwala s<- że twffzgK je. 
go rośnie jak grzyby po desacsai, bż jtagwfcr w  ł  Pis »  
jak makiem siał.

Jedno z dwojga, alDO rząd istotnie otacza #ibie$* 
skiego specjalną opieką i każe Bauk&wi **gt
podania załatwiać, a inne odrzucać, co byleby oieby 
ws łym skandalem, bo pieniądze w Banku Rolsym po­
winny być oePtępne dla wszys*Kśe& ofeywawti bez 
względu na przynależą ,ść partyjną, jako, źe B.uA fjs- 
porządzą funduszami publicznemu, albo też Łubieński 
nadużywa nazwiska prom jera Piłsudskiego i chowając 
gię za jego plecy uprawia ordynarne oszustwo na chł(H 
pach, przyrzekając,, czego dotrzymać cie może.

Kto żeruje na nędzy ludzkiej, tz* zasługuje n<" 
pogardę i potępienie.

„ P i a s t o  w e y  
u d a r e m n i a j ą  p o ż y c z k ę . * * '

Tak głosi „Przyjaciel Ludu" w numerze 27, Oto,
cc dosłownie pisze:

„Chjeno-piasty wszystko czynili, aby przeszko­
dzić udaniu się pożyczki. Widocznie używali jakichś 
piekielnych środków, bo od kilku tygodni już byli po 
wni, że pożyczka się nie uda". j

Każdy, kto przeczyta ten alarm Stępińskiego imh 
si pomyśleć jedno z dwojga.

Albo, że z Witosem liczy się zagranica więcej niż' 
z Piłsudskim i całym rządem, skoro intrygi jogo i pod­
kopy zaszłeodziiły pożyczce — albo, że Stapińrki łzo 
jak z nut, zwalając winę opóźnienia pożyczki amery­
kańskiej do jesieni?

Oo jest prawdą?
Oczywiście tylko zupełny głupiec lub pomylony 

na umyśle da wiarę-’,,,Przyjacielowi", że „Piastowcy" 
mają jakikolwiek wpływ na rokowania pożyczkowe, 
że robią podkopy i intrygi.

Możemy uspokoić „Przyjaciela", że na równi 
z nim pragniemy wielkiej pożyczki dla Polski na popra­
wę stosunków gospodarczych i luedytowyck w pań­
stwie, jćsłi owa. ulega zwłoce, składają się na to różne 
powody, które wyjaśnił komunikat -urzędowy, zaprze­
czający wiadomościom prasy o zerwaniu rokowań poę 
życzkowych.
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Jeśli bankierzy zagraniczni -mieliby jakieś wąt­
pliwości co do udzielenia Polsce pożyczki, to chyba 
ze względu na SŁapińskiego, Bryla, Dąbskiego wogóle 
% uwagi na „Chłopskie Stronnictwo1*, które uchwaliło 
/bolszewicki program, a równocześnie chlubi się tern, 
ie  jest partją rządową. i ;

| Wiadomo, że dolar uciera przed bolszewizmem, 
bołsze«ncy eudów dokazują, <* pożyczki ifie mogą do­
stać, podobnie i Polska musi pozbyć się „Niezależnej 
Partji Chłopskiej**, „Chłopskiego Stronnictwa**, ą  *airaz 
zagranica nabierze do nie] zaufania.

Rokowania pożyczkowe są w toku.
Ministerstwo skarbu podaje do publicznej wiado­

mości, ze nieprawdą jest, jakoby rokowania o pożycz­
kę zagraBcmę zostały “srwaue, srawjBEnc trwają pra­
ce techniczne, związane z pożyczką j czynione są przy­
gotowania do jej realizacji, publikowanie zatem w spra­
wie pożyczki intomuicyj fałszywych jest działaniem 
na szkodę państwa, to też winn będą po»' iągani do od­
powiedzialności sądowej.

Ponieważ Sta,pińscy w „Przyjacielu Ludu** nume­
rze 27 publikują w sprawie pożyczki oczywiście fałszy­
we wieści — więc pod sąd * nhui.

Objaśnienia 
fó winnej ordynacji wyborczej.

Przeprowadzane obecnie w Maiopolsce wybory 
do Rad gminnych dają starostwom, jako władzom po­
litycznym, mającym czuwać nad prawidłowością wybo­
rów, powód do wydawania okólników, skierowanych 
0o naczelników gmin, a ooęjtnujących potoczenia , jak 
należy rozumieć i stosować przepisy ordynacji wybor­
czej ż r. 1866, ©raz rozporządzenia Polskiej Komisji li­
kwidacyjnej z r. 1918.

Pouczenia te ńie zawsze zgadzają się z brzmie­
niem i duchem ustawy, jednakże naczelnik gminy nie 
mą innej drogi, jak tylko do takiego pouczenia się za­
stosować, albo odwołać się przeciw niemu do woje­
wództwa, a gdyby i województwo podzielało stanowi­
sko starostwa, pójść ze skargą na takie pouczenie do 
Najwyższego Trybunału administracyjnego, który do­
piero może wątpliwości rozstrzygać prawomocnie.

Do spraw, w których starostwa dają naczelnikom 
gmin niejednolicie pouczenia, należą między innoiru na­
stępujące:

1) Starostwo poleca wpisać na listę wyborczą 
* 1. kola tę osobę, która opłaca 1/6, albo i więcej całe­
go podatku gminnego, atoli bez uwidocznienia przy tej 
osobie podatku przez nią wpłaconego. Po tym podatni­
ku, poleca starostwo umieszczać w 1. Kole dalsze oso­
by plącące najwyższy w gminie podatek, aż do wyso­
kości 1/3 części całego podatku bezpośredniego, płaco­
nego w godnie. Praktycznie byłoby takie zarządzenie 
ftlujswię, gdyż zapobiega takiej menoimalpości, że ł .  p.

właściciel -przyłączonego do gminy obsz iru dworskiego. 
plącący 1/3 część podatku gminnego wybiera sam jo 
den całe I. koło, a  oprócz ego wchodzi także do Ralf. 
gminnej beiz wyboru, \

Niestety w ustawie zau-i«łdzenie takie nie ma u aa* 
sądnienia, gdyż, skoro obszar dw orki zoetał do gmfe 
uy wląctzeny, a właściciel obszaru jest członkiem gm. 
ny i jako taki jest do wyborów gminnych uprawniony 
to wedle § 12 ordynacji wyborczej obok jego nuzwi 
ska musi być wyrażona w liście wyborczej przypisana 
mu w gminie roczna należy^śc podatkowa., a w cdi' 
§ i3 tejże ustawy, tylko ten z opodatkowanych, kto 
opłaca podatek w wysokości mieszczącej się w pierw* 
szej części sumy kwot podaUwwych, należy do L kołai

Wynika z tego, ze nikt z opodatkowanych w gmii 
nie nie może należeć do pierwszego kola wyborczego, 
jeżeli nie opłaca odpowiedniego podatku i jeżeli wyao 
kość tego podatku nie jest pTzy jego nazwisku w liście 
w; boirczej uwidoczniona. i i

2) Powszecliną jest praktyka rozpoczynania wyjr 
borów do Rady gminnej od czwartego kola wyborczej 
go, wprowujrenogo dopiero przez Pc.ską Komisję li* 
kwidacyjną W dotyczącem rozporządzeniu wyraźnie 
napisano, że do obecnych trzech kol wyborczych no da-, 
je się czwarte kolo. Ponieważ dodawać można tylko do 
czegoś już istniejącego, przeto zdaniem mojem naj* 
pierw powinny być przeprowadzone wybory z dawnych1 
trzecn kół, wedle porządku w ustawie przepisanego,' 
a dopiero potom po tych wyborach, przyjść może kolej 
na dodanie, to jest na wybory z czwartego sola. -Miało* 
by to ten praktyczny pożytek, i j  czwarte kolo, której 
ma zazwyczaj największą liczbę wyborców byłoby wol" 
ne od kandydatów z innych kół, bo ci umieściliby się 
już w swoich kołacn, przy wyborach peprzód przo* 
prowadzonych, a  wteay do Rady gminnej z "'zwartego 
koła weszliby ittdni nowi, reprezentujący właśnie to 
nowe koło. ,

3) Uchwała Komisji liawklacyjnej z 161? r. 
przepisuje, że prawo wyborcze w czwarrem koie rt/y* 
skują pelaoietnl obywatele bez lóżaicy pici, nie mają-* 
cy prawa wyborczego w dotychczasowych kołach wyr 
bor czy ch.

Z przepisu tego wynika jasno, że tylko w tern 
czwartem kole uzyskaiy kobiety bezpośrednie prawo 
glosowania, r^jozporządzeriu bowiem Komisji iL&wi-. 
daeyjnej niemi ładnej Yramianki o t3in. że wprowa* 
dza się;prawo bezpośredniego głosowania kobiet iakż0 
w innych kotach. Z tego powodu pouczenie starostwa,' 
że na podstawie powołanego wyż rozporządzemią 
P. K. L. kobiety głosują we wszystkich kołach bczpo-. 
średnio jest suezgodne z ustawą z r. 1866. Ustawa ta 
nią straciła w niczem swojej mocy, ni™ zesłała żadną 
inną ustawą uchylona, czy zm/eniuna i dlatego 
w trzech kołach kurjalnych wykonują prawo wybie­
rania zgodnie z § 4 ust. ord. wyb. za żonę żyjącą z ltię- 
żem mąż, a za inne niewiasty głosują ich pełnomocnicy.

Zwracam uwagę interesowanym wyborcom, że jg* 
żeli starostwo wydało takie, jak wyż przytnę zylen;, 
lub podobne pouczenie, niezgodno z ordynacją wybor­
czą a naczelnik gminy z konieczności do niego się zagtOj 
sował, to w razie wniesienia protestu pa-ztew wyborom 
wolno każuetnu mieszkańcowi gmła.v żalić sie w zajTżUa
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tach z po..oda tych niewłaściwości. W ten sposób mo­
że starostwo przy załatwianiu z a rz u tó w  otrzymać od 
irładz wyższych na przyszłość wskazówki, jak należy 
rozumieć i tłćmaczyć ordynacją wyborczą.

Dr Franciszek Bar ciel.

Z r i r t  organizacyjnego.
BACZNOŚĆ OŚWIĘCIMSKIE!

W poniedziałek, dnia 11 lipca o godzinie 1 po pó- 
łndnru odbędzie się Zjazd delegatów i' mężów zaufa­
nia P. S. L. ,,Piast14 w Zatorze.

Odział wszystkich delegatów konieczny.
BACZNOŚĆ '

WYJEŻDŻAJĄCY NA KONGRES DO POZNANIA.
Wyjazd do Poznania z Kraków* nastąpi pocią­

giem osobowym w tmiu 7 lipca (czwartek) o godzinie 
,10.10 rana z Krakowa, z dworca zachodniego.

ĆO BĘDĄ MOGLI ZWIEDZIĆ UCZESTNICY VI. 
KONGRESU W ^OZNANIU W DNIACH 8, 9, 19 I 11 

f'ó LIPCA 1927 R.
Wychodząe z za^Oizenia, że Stronnictwo nasze 

przechodzi w całości na program rolny — uważał Ko­
mitet organ. VI. Kongresu w Poznaniu •— wyzyskać 
obecność delegatów z całej Polski — w kierunku za­
poznania ich z życiem rolniczem Poznańskiego. "W tym 
leelu organizuje:
i 1) Pokaz mechanik: rolniczej (maszyn rolniczych 
l  t. p.) wraz z odpowiedniemi objaśnieniami.

2) ZwSdzi nie fabryki superfasfatów Dra Maya 
oraz przetworów ziemniaczanych w Lu boni poó Pozna- 
piem (dojazd łatwy zapewniony),

3) Zwiufe nie drobnych gospodarstw oraz w a-, 
yzywiiiczycli w Piątko wie —  tamie pokazy udoju ma­
szynami elektrycznemi — urządzone przez firmę Alfa- 
|»vaL Dojazd autami zorganizowany przez sekcję ko- 
niunlkacyjru,.

4) Ewentualnie wycieczka do jednego z dobrze 
zorganizowanych większych majątków,

, Uczestnicy będą mogli zwiedzić pod kierunkiem 
fachowych przewodników miasto Poznań (muzea, je- 
(dyny w Polsce zwierzyniec, ogród botaniczny, zakłady 
i t. p,

PLAN ZAJĘĆ POZA OBRADAMI.
Dnia 8 lipca — piątek. Przez cały  dzień w chwi­

lach wolnych — pokaz rolniczy P h i Targów Poznań­
skich obok dworca kolejowego.

, Wieczorem — godzina 8 przedstawienie w tea­
trze — prawdopodobnie jedna ze sztuk J, Słowac­
kiego. •

Dnia 9 lipca — sobota. Przez cały dzień — po­
kaz rolnkzy. . ,  -j

Po południu od godz, 4—8 wycieczki podane
9. e-zęści pierwsizej pod 1, 2, 3 oraz miasto Poznaj). ;

Wieczorem —- godzina 9 ar oczy sta akadenaja ro­
dową, _  ̂ t.

Dnia 10 lipca niedziela. Pizo? cały 'dziel po* 
kaz rolniczy.

Godzina 10 — msza św, Następnie -wielkie zebra' 
Bio manifestacyjne. i  w ‘

Godzina ł  — pochód i  zjozerne wieneów.
Godzina 3 — zawody sportowe |  zabawy ludowo 

Kół młodzieży wiejskiej.
Wycieczki podmę w ezęśei p‘srwaz&j pod t f 2, S. 
Zwiedzanie miasta Poznarita.
Wieczorem: Przedstawienia amatorskie K6T mł<K 

dzieży wiejskiej j wieeaezki muzykaloewokalne. ■ 'y 
Dla pozostających na dzień Tl 1*̂ *4 

lekj, i
Przez cały dzień pokaz rolniczy,
Wycieczki ad 1, 2, 3 i  4,
Zwiedzanie miasta Poznania,
Po bliższe informacje należy fcię swraeat do Sek­

cji informacyjnej .VI- Kongresu, Poznań, ul. Piekary 
U  20/21.

lałd^oltską.
bRuBY w Kaiwpryjskiem.

Dni« 26 czerwca oduyłc się w sali Domr Indowe 
go zebranie oa-gankaóyHe <EL ętŁie okfęga kaiwaryj 
skiego. Przemawiali: tm eł Józef F orsa , który ojaówbE
dzisiejszą sytuację polityczną j ekonomiczną, Świetifhe? 
Józef z Przytkowic, Flak z Barwałdu Górnego, Garlacz 
z Leóez, Złęuiiia z Brodów. Uchwalono podobne zelża­
nia orgaiuza^yj ne odbyć w szeregu guni. więk­
szych z udziałem członków Zarządu, puwtaiowegc

Uchwalono pełne zaufanie Klubowi P. S. L i prel 
hbsowi Witosowi. j
Kurek, nacz. jmia., przew. J. Moskała, sekreta-z

PRACA ORGANIZACYJNA W POWIECIE 
ŻYWIECKIM. j \

~ "Wielka ilość zebrań urządzona w czerwcu w po 
wieu, żywieckim jest świadectwem wanożonej pracy 
organizacyjnej ze strony P. S. L. „Piast44 w najzyip 
powiecie. ■ , ■/

I tak OdibySy się zebrania:
W SOPOTNI MAŁEJ, dnia 11 czerwca b. r. gdzie 

przewodniczy* Jozef Jafemik, a sekretarzował Jan Mu- 
rański.

SOPOTNIA WIELKA. Zebranie w domu naczel­
nika gminy p. Łabysa. Przewodniczył p. Wrężeł, sekre- 

' larzem byt obrany Michał Gawlas. Między innenn prze­
mawiał wójt p. Łabys. :

KRZYŻOWA. Zebranie w dniu 13 ezerwca w do­
mu p. Czyżewskiego, Pprzewodnlezył Józef Pastor, se- 

'kretarzowai Izydor Krzyżowski,
KORBIELÓW. Z cwani o w dniu ł-4 czerwca w do­

mu p Makucha, przewodniczył wójt Kitka, sekretarzo­
wał sekretarz gminy p. Łaóski. Przemawiali p. BasUb 
Łaóski i inni.: j -•

PRZ\ BORÓW. Zebranie w sali Kółka romceegE 
w dniu 15 czerwca b. r.; przewodniczył' n. Jóafe*. Wid.*., 
a sekretarzował p. Józef Kamiński,
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 ̂_ , KOSZARAWA. Zebranie w s'ali Kółka, rolniczo- 
go pod przewodnictwem p. Wojciecha Pluty. Pięfcnie 
:przfcn.a,ra*ł miejscowy wójt p. Kaiol Góra na temat 
iiśilnej o&iganizaoji w „Piaście".

HUCISKO. Zebranie w domi| p. Gą&Wka dnia 
%!t czerwca, Przerouniozył p. Gąsiorek. Przemawiało 
jkilkn % pośffkt kg^Wi-adzionych, między innymi naczep 

gminy.
PEWEL WIELKA.. Ma odbytem zebraniu W dniu 

*18 czerwca w domu gminnym przewodniczył p. Anto- 
^  lacn, seLreianwwai p. J. Chowaniec. Wywody pre- 
legejnta p. Michałka trafiły wszystkim do przekonaniu.

JELEŚNIA. Zebranie w urzędzie gminnym w dniu 
jlo czerwca, Pizewooniczyt p. Wojciech Kubica, sekro- 
jtafzem był p. Franciszek Flacha. Zebrani niejednokrot- 
'p!o w, dyskusji potdikreślali- swą przyh&leżność do „Pia- 
f t ó  '-j

. ZAj'rZIELE, Zebranie w Kółku rołoiezem w dniu 
21 czerwca. Przewodniczył p. Józef Wandzej. sekreta,- 
l^ówaJ p. Józef Masny.
s?v OKRAJN7K. Zebranie w dniu 23 czerwca w kan- 

fcełarji gminnej, pad przewodnictwem Józefa TaJika. 
■'Oprócz refcaonta w, dyskusji przemawiać: p. Toiuur* 
ypkrzesik. \
;} KOCIERZ AD MOSZCZANIGA. Zebranie w dniu 
p i  czerwca w sali Kółka rolniczego. Przewodniczył na­
czelnik gminy p. Józef Kolanko.

MOSZCZANICA. Zebranie w dniu 27 czerwca 
W domu naczelnika gminy p, Wojciecha Piątku, który 
tez na zebraniu przewodniczył. Nastrój bardzo przy- 
jphybiy dla „Piasta
J .  GILOWICE. Zebranie w dniu 29 czerwca w sali: 
Kółka rolniczego. Przewodniczył p. Franciszek Michu 
lec, sekretarzował p. Andrzej Baboń, W dyskusji prze- ■ 
/mawiał p. Michulec, p. Jan Górny, oraz naczelnik 
.gnuny p. Michał Szwed,

ŁĘK AWICA. Zebranie w dniu 25 czerwca w do-, 
nri p, Kolanki; przewodniczył naczelnik gminy p. Ka­
nia, sek retarzował p. Kolanko. „Piast1* w gminie silnie 
[fltoŁ ...I !

I?;.,. Na wszystkich tych zebraniach jako referent brał 
;,iudział p. Franciszek Michałek. Tak :ama liczba zebrań,
|jakoteż nastrój na zebraniach i mowy wygłoszone w dy­
skusji, świadczą dobitnie o tern, że Stronnictwo P, 8. L. 
hJPiast" stoi bardzo simie w powiecie żyv*lepki: m '"Nm

)
B. K oisgresów lka.
BIAŁOSTOCKIE. ... /\' < ... 4 

■ W dniu 26 maja b. r odbył się wiec P. S. L.
„Piast" we wsi Jasionówka, gmina Kalinówki, na któ­
ry wyjechał p. Humeniuk. Wiec ze względu na- odpust 
był bardzo liczny.

W tymże samym dniu odbyła się konferencja 
w N!ert duijy Kościelnej, na kiórej przemawiał p, Ja­
roszewicz, Tamże postanowiono zwołać zebranie orga- 
niftoyjne na dzień 29 b. m,
i W dmu 22 maja b. r. odbyło się. Walnu Zebranie

3pgjdz,iejnd rolEiczo.-handlo.wrfl w Białymstoku.,

GMINA LIPIE, powiat Grójec,
W dniu 12 czerw ca, w niedzielę po nabożeństwie 

we wsi parafjałnej i zarazem gmin:© Łipiu odbył się 
wiec, na którym zebrani gospoda res rolnicy -z okolicy 
w liczbie około dwustu wysłuchali przemówienia 
p. Antoniego Dąbrowskiego z W/irszawy na temat po* 
1 i tyczne -samotrządowo-go a p c karcz y. Wszyscy zebrani, 
jak jeden mąż bez słowa protestu zaznaczyli, że są za 
skupieniem się w judno w Stxon*i*ctwie tifdowem, któro 
nie będzie rozbijać jedność’ chłopskiej, a  poprowadzi 
masy ludu wiejskiego do os-ia tocznego zwycięstwa. In* 
teresującem zjawiskiem była rezolucja uchwalona 
pizez aklamację o odpowiedzialno 1-ji posłów i .senalo* 
rów bezpośrednio od. wyborców. Nie wciRlzimy w sa­
mo sedno myśli tej rezolucji, ais cenna jest ona z te­
go względu, że została wysunięta pod izcczywlstemi 
hasłami- „precz z deiuag»gją‘T ..chcemy światła 
i sprawiedliwości".

Na zakończenie zaznaczyć Uzeba o p. Czarkow­
skim i p. Lewandowskim z Grójca, którzy wykazują 
wybitną działalność ma polu organizacji Stronnic twa 
powiatu grójeckiego.

Zwycięstwa P . S . L , „Piast“
p r z y  w y t o r a d i  o o  R a d  y i u i n n y e h .

POWIAT WARSZAWA,
Gmina NLaporęt: Wójt —■ Piastowłec; zastępca —> 

Plastowiec; Rada gminna — 19 Plastowców; 2
P, P. S.

Gmina Raszyn: Wójt —* Piasto wiec; zastępca —i 
Piastowiee; Rad# gminna — 10 Piasteweów; 1 — bes* 
partyjny; 1 — Wyzwoleniec*

Gmina Nowo-Iwiczna: Wójt *-*■ Piastowiec; zw- 
stępca — Piasto wiec; Rada gminna — i i  Piastowcó w; 
1 ^  Stronnictwo Chłopskie.

GMINA KŁĘBÓW, powiat Radzj run. Dnia 14-go 
czerwca b. r. odbyły się wybory na wójta i radnych —> 
wybory te stwieriteiiy, iż cała gmina stoi murem za 
„Pi&ałetn" — wybrano bowiem na wójta i zastępcę, 
oraz ca rw£ tyck dsdoŁaycr (,r» daczy P, S. L. „Piast" 
na terenie gminy Kłębów. Na wójta zostai wybrany 
Aleksander Krościek! * Pieczyak, na zastępcę Józef 
Roguski z Pai*et. Do Rady ganianej p. .Antoni Okulsk* 
z ltoszczepa, i łotr Kurek z Lipa:, Padanie*yk Jan 
z Tu l u. Kurek Jóaef z Kruszą, Justóski Jan z Kruszą* 
Kruszewski Kaalaaiera z Raazlowa, Chmiel Franciszek 
z Sitek, Soiorark Winiysław z Kłębowa* Paciorek Wła­
dysław z Kraszewa, Jarosaowskl Władysław z Dooczym 
W-’ciński Józef z Pieczysk, Regulski Stanisław z Krat 
szewa. i

Nowej Radzie życzymy jaknajowocniejszej macy,
T. K.

l S 1̂  h a  g o s p o d a r s tw o  z  peJnemi żniwam i, zabudow ania, in w e n ta r i 
żyw y i m ariw y, ead ow ccow y kom pletny , 5 km  od etacji k o l. Rozyszcze. ■— 
^Yiadomość, Sismielaw Cyrankiewicz, K irylucha, p . Rozyszcze, V /oiyń. ISt
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Wiadomości z Polski i za świata.
WetBrani a r a f i  polskiej z fl«ae- 

1 7  ku pp*f i«Mżia ją  do dolski.
Dnia 8 lipca przyjeżdża do Polski wycieczka Sto-' 

warzywenia Wetaranów Polskich z Ameryki w licznie 
około 560 osób. Stowarzjnszenl» to składa się % Polaków 
którzy brali udział w wielkiej wojnie jako członkowie 
„Polskiej Armji we Franv‘ji“. Byli to wszystko ochot­
nicy, którzy czynami chcieli zamanifestować swoją 
chęć wywalczenia, ntepoalcgiości dla swej dalekiej Oj­
czyzny. Brali oni udział w walkach na froncie franci: 
skini, a kiedy po zawiedzeniu broni przyjechali do Pol­
ski wałczyli i»a«ial przeciwko Ukraińcom i bolszewikom.
; Wioiu. z  nich zostało tutaj, o czem świadczą licz­
bę mogiły, a reszta wróciła z powrotem do Ameryki, 
aby tam, w swojej przybranej Ojczyźnie, pracować 

■ i żyć.
1 W tym roku upływa dziesięciolecie stworzenia 
„Annji Ponstkiej we Francji". Dlatego też rodacy nasi 
z za oceanu postanowili przyjechać i odwiedzić swój 
„stary kraj".

Wyciecz&a przyjeżdża do Gdyni, a  stamtąd ob: 
jedzie całą Polskę, zwiedzając Toruń, Gniezno, Po­
znań, Częstochowę, Śląsk, Kraków, Zakopane, Krynicę, 
Nowy Sącz, Szczawnicę, Chyrów, Borysław, Lwów, 
Równe i W^ao, poczem przyjedzie do Warszawy dnia
2 sierpnia ' zabawi przez tydzień, stanowiący zakończe­
nie odwiedzin.
' Główny komitet przyjęcia ora® komitet wyko­
nawczy zwraca się % gorącym apelem do całego społe­
czeństwa polskiego, aby przy zetknięciu się z uczestni­
kami wycieczki amerykańskich Polaków, którzy za 
nas walczyli, okazywali im wszędzie tyle serca i go­
ścinności, na ile ich stać. Wszystko, co będzie' w tym 
kierunku zrobione, nie będzie abyt hojną zapłatą za to, 
;co oni dla nas uczynili.

UroekyStuici koroM cyjfra
W W ilsai.0.

Cudowny obraz Matki Boskiej Oscrobramskiej 
(doczekał się w tym  dniach uroczystej koronacji. Na 
uroczystość tą płynęły już na kilkanaście godzin przed 
'samym antom koronacyjnem niezliczone tłumy piel­
grzymów, nietyiko z całej Polski, leca także delegacje 
z  Litwy i Łotwy Same uroczystości rozpoczęły się o go­
dzinie 10 rano na Placu katedralnym, gdzie *« specjal­
nie przygotowanym oitomi ustowioaa obraz Matki Bo­
skiej. I ’o przybyciu na miejscu uroczystości pi ihezy- 
denta Rzeczypospolitej, kardynała liskowskiego w oto­
czeniu biskupów, praajera Hteujlskiogo w otoczeniu 
dzionków rządu i generalieacji, kard. Rakowski przystą 
'pil do aktu koronacji ohra&u. W tej chwili odezwały się 
\  Góry Zamkowej huki wystrzałów armatnich, zadzwo­
niły dzwony ze wszystkich kościołów w Wilnie, a. woj­
sko sprezentowało broń. Hymn „Te Deum", zakończył 
uroczystość na Placu katedralnym. Dalsze uroczysto­
ści odbyły się w Bazylice, gdzie kazanie wygłosił bi­
skup Michaikiewicz. Po nabożeństwie w Bazylice ufor­
mował się pochód. Dwunastu księży niosło feretron 
l.,PW.ddwnym obrazom. Za obrazem postępowali p. Pre­

zydent Mościcki, premjer Pilsuwki, ministrowie, repre* 
zeiitanci Sejmu f Senatu, organizacje kościelne, korpo­
racje młodzieży jnadoraMBue. i nieprzeliczone tłumy 
publiczności.

Pochód skierował się pod Ostrą Bramę. Tak pcj 
krotce przedstawia się poćUtosl* uroczystość w Wilnie,
Wyniki zapisuj dc sikót polskich 

na Gónaym Śląska*
przedstawiają się, jak następuje: w mieście Kato* 

wicach —- 72 proc (pop,zdmo 62%), powiat Kato­
wicki — 91 proc. (7.5 j roc.), Królewska Huta — 72 proc. 
(61 proc.), powiat ŚwiętocfcłoiwWkl — 8! pro .̂ (54 proc.) 
powiat Tarnogórski — 89 ł*roc. (82 proc.), powiat 
Pszczyński — 75 proc (85 poc), powiał Rybnicki —* 
96 proc. (9f proc.), powiat LuJWintecki 99 proc, 
(90 proc.; W wielu mioscowowKaah zapisało wę do xkó- 
polskich pełne 160 proc. dzieci.

spofer ̂ icrlc vojskeve  
w  S©wIet»eSi„

Jak wiadomo Angłja zerwała z Sowietami wszd* 
kia stosunki Z tego powodu u kierowników polityki 
sowieckiej daje się zauważyć wielki© zdenerwowanie* 
Wynikiem tego zdenerwowania były masowe egzeku­
cje nau tymi wszystkimi, którzy kiedyś należeli do ar* 
mij ochotniczych, wałczących przeciwko Sowietom. Bez 
sądu rozstrzeliwano ludzi niewinnych, by terrorem za­
straszyć opinję publiczną i by rzucić jal: największy 
postrach na społeczeństwo. Obecnie Sowiety zapowia­
dają t. zw. „narodowy tydzień obrony", Kórj rozpocz­
nie się dnia 10 lipca. Ka idy z robotników w tym „ty­
godniu obrony" musi przejść wy a/kolenia wojskewe, 
musi nauczyć się obchodzić z bronią. Jak t  tego widzi* 
my mili,tary moja »p0łeczeńtew» rosyjs&ń-go pod rząd** 
mi Sowietów rozciąga się na wszystkich obywateli,

Uehw&ły 2&$M«la
w  WgtFSK&wie.

We środę i czwartek odbywał się w Warszawie 
zjazd ks. biskupów, w którym uczestniczyli: J. Em,
ks. kardynał Kakowski, yryma* ks. kardynał Hlond. 
J. E. ks. arcybiskup Teodorowie®, książę metropolita 
Sapieha, ks. arcybiskup Jałbrz/kowaki, ks. arcybiskup 
Twardowski, ks. arcybiskup Mańkowski, księża biskupa 
ordyf&rjusze: Nowak, Wałęga, Nowowiejski, Kocy*
łowski, Łoziński, Gall, Scoiąiek, Fulman, Przeźdeiecki 
Łukomskii, Tymidiuocki, Kubina, Okoeiiewaki, Lisiecki, 
Krynicki, kodęm biskupi tjufragani: Fiecher, Owczarek, 
Sokołowski, L« ubita, Rospocd i Itodońaki, Z jard obra­
dował:

1) nad wykonaniem konkordatu i pod tym 'wzglę­
dom ustalono, iż od grudnia ub r. pertraktacje z rządem 
nie posunęły się naprzód;

2) nad sprawą szkolną, a mianowicie kwe&tją wy­
kładów,«p?&gji, oraz praktyk religijnych;

3) nad sprawą Ymki, co do której powzięto de­
c y l i  -»

4) nad ustawą o małżeństwach i święceniu nie* 
dziel, których projekty zbadano i powzięto szczegółowi 
postanowienia; 1

5) nad koniecznością zaspakajania potrzeb religij 
nych rodaków naiszrch na obczyźnie.
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Dział Młodzieży.
WIELKOPOLSKI ZWIĄZEK MŁODZIEŻY LUBOWEj 

wydał następującą odezwę:

Nasz U. Zlot.
v Praice około przygotowania Zlotu postępują ra­
źno naprzód. Młodzież, koleżanki i koledzy, zgłaszają 
się greonjałnie do udziału w zlocie. Ze wszystkich Kól 
napływają zgłoszenia. Liczba’ uczestników stale się po­
większa. Zapał wielki!

W dniach 9 i 10 Hpca ujrzy Poznań morze zielo­
nych czapek. Mamy nadzieję, że kto- tylko będzie 
mógł, przybędzie w owych dniach do Poznania. Pro­
gram jest obfity.

W pierwszym dniu, t. j. w sobotę, dnia 9 lipca 
toczyć się będą obrady władz Związku. Uczestniczyć 
w obradach będą członkowie Zarządu Głównego, Zarzą­
dy poszczególnych Kół, delegaci Kół, oraz zaproszeni

Obrady rozpoczną się o godzinie 3 po południu 
na sali p. Jarockiego, ul. Maszfalarska 8, z następują­
cym programem: » * -te- -•

1) Zagajenie. ' ’ 5
2) Referat idoowo-programowy Antoni Ko­

walski.
3) Referat oświatowy — Micha! Kopeć,
4) Referat z a wodowo -oświato wy — Stanisław 

Mikołajczyk. j -
5) Referat organizacyjny i wychowania fizycz­

nego — Wiktor Gryning.

6) Dyskusje.
' 7} Uchwalenie rezolucyj i wniosków*

8) Zamknięcie obrad,
.Wieczorem wszyscy uczestnicy wezaną 

w uroczystej akademji ludowej ; ^
; t Dzień IW lipca.

1) Godzina 8. Przymarsz marszówek m  boisko 
Targów Poznańskich. ;

2) Godziwa 9. Msza sw, połowa w hali maszyn, ka* 
zanic i poświęcenie sztandaru. . r *•'"*- k** w jjr ''

3) Po nabożeństwie:
a) przemówienia powitalne, — - .___ _ __ _
b) referat ogólny, streszczający obrady poprzedź 

niego dnia, > >
c) podanie uchwal i rezolucyj do wiadomości ogó* 

łu młodzieży. , j
4) Godzina 12.30. — Pochód przez miasto i złoże, 

nie wieńca przed pornmidem Słowackiego. 1
5) Godzina 4. — Popisy lekko-atletyezne oa boi* 

situ Targów Poznańskich. i
6) Bieg okrężny — 2.00C m, b) bieg — łOt* m, 

c) skoki wzwyż i w dal, d) i aut dyskiem, e) izwt ossczo- 
p-em, f) rzut kulą i granatem.

6) Rozdanie nagTód zwycięskim drużynom i ję 
ćbiostkom. , ’

7) Godzina 8.30 przedstawienia amatorskie w sali 
„Ogrodu zoologicznego" ■— wykona sekcja teatralna 
Koła Młodzieży wiejskiej z Psar Polskich. u

W międzyczasie od 4 począwszy odbędą, się koro* 
wody Bitskupian i wieniec tychże, tańce góralskie (przy: 
grywać będzie orkiestra huculska). Oprócz tego będzią 
jeszcze wiele innych niespodzianek^ ■ , c'

FRANCiSZEK WÓJCIK,

SPRZECZKA.
Do drewnianego kościółka parafjalnego w Górco 

Kośeielnickiej, powiat Kraków, szło dwóch gospoda­
rzy na sumę w piękny dzień czerwcowy, niedzielny,. Je­
den z nich Józek, obgrubny trochę już podsiwiały „ta- 
tuś-r, około 56 latek dźwigający na sobie. Byl na woj­
nie światowej i ma o czem opowiadać. Drugi, przeżył 
już kilka lat nad kopę. Smukły, wąs nosi po staroświe­
cku, nie tale jak młodsi ico mają kępkę włosików pod 
nosem, temu na imiąeko Pietrek, a zwią go »Tradrata«. 
[W czasie wojny był w doinu, uprawiał rolę i okrutnie 
narzekał, gdy mu zarekwirowało a ustTja ekie wojsko 
aże pół metra siana. Skąpiec nad wyraz, ale w gębie 
hojny, gadać lubi dużo, ale na niozem się nie rozumie, 
mowa jego to istny bigos, lubi najwięcej o tem mówić, 
o czerń nie ma pojęcia, gdy mu kto potrzebny to schle­
bia aż do obrzydzenia, a przy lada okazji sprzedałby 
go na funty.

Idąc tak obydwaj rozmowę skierowali na temat 
'ogólnej biedy między chlopmi. Mówili sobie przez 
»ty«, a to dlatego, że lubili się niezgorzej, no i byli fas 
inilją jako trzeicie dzieci.

Politycznie byl] sobie przeciwni. Józek był ^Pła* 
stowcem*, a Pietrek * Związku babskiego*. (Tak dużo 
chłopów nazywa » Związek Chłopski* bez chłopów).

Józek wyjął z zanadrza -Piasta* którego po 
drodze otrzymał- dziś od listonosza, mowiąe: Słuchaj 
Piotrku! Naisrze Polskie Strornnicwo Ludowe »Piast*, 
będzie miało wielkie święto ludowe. W dniach 8, 9 i 10. 
lipca tego roku, będziemy mietli wielki zjazd w Pozna, 
ndu, czyli Kongres. Zjadą się chłopy ludowcy z całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, z Pomorza, Poznańskiego, 
Śląska, byłej Kongresówki, Wschodniej Małopolski 
i Zachodniej Małopolski. Kongres obliczony na kilka 
tysięcy głów ludowców, .*

Pokażemy światu, że „PiaMowcy" się nie powaJt 
liii jak to pisał twój, niby „Przyjaciel Ludu". Patrz, 
czytaj porządek cbrad Kongresu!

Pietrek jako że mający się nie za »byle co* od,-* 
kirząknął, wąsa podkręcił i począł perorować.

Oj Józku, Józku! My nie babski ale »Chłopski 
Związek« tośmy są prawdziwe morowe kwadratowe 
chłopy. Chłop w chłopa, my wszystko wromyj 
na wylot, naszych dwóch pp. Stapińskich też mo­
rowe chłopy, a Bryle, Wrony, Waleroiny, Sanojce, cedź- 
jakie ojee, to co? czy takich sowa wysiedziała? Wiesi 
Józek, p:zecież takich morusów chłopów jest w nalj 
Stzym Związku w Sejmie przachodkiem pół kopy. a jakci 
rykną w. ^aysgąwie yr 'SejoneH to aż stołki trtoszczą*
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WAŻNE DLA KOBIET, WYJEŻDŻAJĄCYCH 
DO KANADY.

Urząd emigracyjny zawiadamia, że aby nie do­
puszczać do rozdzielania rodzłj emigrantów, a zwła­
szcza maMetnich dzieci od matek, inspektor kanadyj- 
bki w Gdańsku odmawia wiz emigrantkom, jadącymi do 
mężów w Kamadzie, które pozostawiają dziwi swe 
w kraju, jeżeli dzieci te są wymienione w pozwoleniu 
Kpermiciie), wyuanym przez Departament kolonizacji 
i iinig.acji w Kanadzie.

Jeżeli dzieci nie są wymienione we wzmianko- 
wanem pozwoleniu, sprawa przekazywana jest przez 
inspektora do kanadyjskiego Urzędu imigpteyjnego 
w Londynie, który może zgodzić się na udzielenie wi­
zy, jeżeli uzna, że przyczyna pozostawienia dzieci 
w kraju jest słuszna. W tym wypadku potrzebne jest 
pr.eostawieo.ie świadectw lekarskich, stwierdzająeyeu 
zdiowie ozioc’.

' OGK ANICZENIA PASZPORTOWE 
DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO ARGENTYNY,

y  Miarodajne informacje o argentyńskim rynku pra­
cy stwierdzają, że przybywający robotnicy miejscy, rze 
mieślnicy i handlowcy nie mają widoków otrzymania 
pracy i wielu z nich znajduje się z tego powodu w bar­
dzo ciężkich warunkach. Alby nie zwiększać liczby bez­

robotnych polsk'oh obywateli na wychodźtwie. Urząd 
emigracyjny postanowił te samr oginniczenia paszpor­

towe, które były popizetlmk stosowane do rodzin rol­
niczych, rozszerzyć również na rodziny rzemieślników, 
robotników miejskich i kupców — a mianowicie nie wy 
dawać im. paszportów emigracyjnych, o ile w skład ich 
wchodzi choćby jedno <Liecko poniżej lat 18, i-

Nie podlegają niniejszemu ograniczeniu jedynie 
te rodziny, które bądź udowodnią w sposóo dostateez ■ 
ny w biurze paszportowemu Urzędu emigracyjnego 
w Warszawie lub w ekspozyturze urzędu we Lwowie 
posiadane, po opłaceniu kosztów oodróży, 300 doia-* 
rów w gotówce lub ick równowartości w innych w ato 
tach, bądź przedstawią wiarygodne rejentalne wezwani* 
(affidavit), zaświadczone przez wydzhii konsularny po­
selstwa polskiego w Buenet Aires, od krewnych i pra 
codawców, zamieszkałych w Argentynie. .*

Kwota powyższa lub wezwanie wymagane są rów 
nież w dalszym ciągu od inteligentów i osób niezdol­
nych do pracy fizycznej, nawet wyjeżdżających jedno­
stkowo, bez rodzin, i .>

Urząd emigracyjny ostrzega przytem robotników 
śamotnycL, którzy nie podlegają powyższym ograni-, 
czeniom, że otrzymanie pracy uawet na roli łatwe jest 
jedynie w okresie zbiorów, które trwają od listopada 
do kwietnia. Przez pozostałe miesiące robotnicy zmu­
szeni są najczęściej bądź do wydania, na utrzymanie 
zarobionych pieniędzy, bądź do przvjęcia pracy na 
wa,runkach przeważnie niekorzystnych,

a  jak mi opowiadał kandydat na pceła morowy chłop 
młody Stapińki, że gdy zaczną nasi Zwązkowcy 
wrzeszczeć,, trzeszczeć, to wszyscy inni posłowie na­
szych chłopów nie+ylko boją się jak wrzeszczą, ale się 
Ich wsizyscy boją, jak nawet myślą, ich myśli są toż 
okropne, a ino.

To w Sejmie, a co puwiedaieć jakich mamy dopitn 
iro tu po powiatach, raju Boskie!

Józek! Strach! Wiesiz ty, taki Ptak czy nie siar­
czysty i barczysty, co chcesz od niego? zdolna sztuka 
a jakże mamy takich wszędzie, gdzie się ich siejo 

'i  gdzie sami rosną, nasze plemię Związkowe rozrodzi 
się „okrepeeme11.

 ̂ Józek: Ja na tc, mój Pietrku, tak ci rzeknę: 
Wrzaski, trzaski „Związku Ci}?ieśkip>’o“ w Sejmie 

nikogo nie ziębą. Wrzaski jeszcze nde dowodzą, że chcą 
dobra chlopó'%wrzask to nie kultura, pijak najczęściej 
głośno wrzeszczy, ale zwykle głupio. Nie to mądre co 
głośno, może być cicho powiedziane, a. mądrze, dzwon 
dlatego głośny że wewnątrz pusty. To że się ich boją 
co oni nawet myślą, to faktycznie gdyby myśleli i na 
dal tak głupio i tak szkodliwie dila Polski, to mamy 
istotnie bo jaźń o całość Ojczyzny.
* ; Takich drnperów po powiatach jak Ptak, o któ­
rym. przytoczyłeś,. me wielu się znajdzie, człowiek ho­
noru czy amkcj-i, człowiek, który nie naśladuje sroki 
^kukającej z kotką na kolek, człowiek, który nje_chcę

być tylko »sobkiem«, alt ma jakieś wyższe cele i ideje, 
n. p. państwowo-iwóreze, tych nam potrzeba. Polski 
czy stronnictwa nie zbawią linoskoezk’ ładne gęt>y( 
zy wysokie i barczyste chłopy, leci dadzą Ojczyźnie 

byt materjalny i niepodległy, ludzie kraj swój miłujący 
i którzy swoje »ja< umią dla dobra ogółu podporządko 
w»ć. Tego nas uczyli wielcy na&i poeci z Mickiewiczem 
na czelu i bohaterowie jak Kościuszko i inni. Dla debra 
swojego *ja« maguaci: Rzewuscy, Potoccy, Kosakow­
scy i cala ich czereda Polskę zguoiła.

Że prezes P. S. L. »Pia©t* p. Witos jest siłą pań- 
stwowo-twórozą, to każdy kochający prawdę, każay 
bezstronny, każdy który ma na pierwszym pianie Poi- 
skę, a nie partyjność, przyznać musi!

Tylko ty i przewrotny szarlatan twierdzi inaczej.
Mówisz Pietrku, że pp. Stapińscy łaszą się i podli­

zują p. Piłsudskiemu, to prawda, ale śmiem twierdzić, 
że i to jest prawda iż chwalby i podchlebstwa p. Pił­
sudskiemu z tej strony nie są miłe ani przyjemne.

Wszak pp. Stasińscy nie są ma ter jąłem tego ror 
dzaju, któreby dawały chlubę przywódcy »Związku 
Chłopskiego*. Przeszłość polityczna p. Jana i jego ka­
pitał polityczny nie przynosi autorytetu temu stroni 
niotwu, któremu przewodzi.

Tak rozprawiając Józek’ z  Pietrkiem doszli pod 
kością i "ozmewa urwała się.
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Gdy biedak je rosó ł z  kury.,.
G dy b iedak  je  rosół z  kury,, 
chory on lub ona, 
n a sta ł sm u tku  dzień  p o n u ry , 
g d y  biedak je  rosół z  ku ry .

Że ta k  zawsze, tw ierdzą z g óry , 
n ik t  m n ie  n ie  przekon a  — 
g d y  biedak je  rosół z k u ry ,
Chory on liio ona  •••

Rozm aitości.
Ekspedycja Sven Hedina w Azji.

Słynny podróżnik i badacz Sven Hedin, po po- 
Kottaniu wielu trudności, które się nasuwały z powodu 
zamieszek: w Chinach, udał się obecnie m  wyprajprę nau 
jkbwą do Azji centralnej.

Dnia 18 maja bagaże ekapedycjf naładowano na 
wóz, zaprzężony w woły, przejechały przez północną 
bramę Paoto, gdzie urzędnicy celni zatrzymali je, żąda­
jąc 500 meksykańskich dolarów ela. Dalej wyruszono 
iw dniu 30 maja. Droga prowadzi narazi® przez tery- 
lorjiun zbójeckie. W ciągu pierwszych dni, ekspedy­
cja miała eskortę zwożoną z 30 żołnierzy i oficera, a po 
Łem 20 konnych ludzi, którzy właściwie sami byli ban­
dytami i dlatego przedstawiali jak najlepszą ochronę. 
jVV pobliżu klasztoru Beli Miao połączyły się poszcze­
gólne oddziały w karawany.

Wyjazd z Paoto przedstawiał się jako przepiękne 
widowisko. Ładowanie zaczęło się o świcie. Wielbłądy 
wyprowadzano grupami po dziesięć, ładując na ich 
grzbiety ciężkio skrzynie z naukowemj przyrządami, 
400 skrzyń z workami mąki, ryżu, złożono mongolskie 
namioty, 40 stalowych cylindrów % tlenem przeznaczo­
nym dla bajlonów. Cały ten naukowy bagaż jest prze­
inaczony dla 4 meteorologicznych skacyj w samem ser- 
icu Azji. Szwedzi, Niemcy i Chińczycy pojawili się na 
|Wspaniałych mongolskich wielbłądach, Europejczycy 
są dobrze uzbrojeni. Pierwszy wielbłąd dźwigał szwedz­
ką flagę. ,

Ta ekspedycja, na czele której stoi Sven Hodin, 
gest największą anukową ekspedycją, udającą się do 
serca Azji.

Po S-gcdziraiym marszu z Paoto,. ek&pedj-cja do- 
jtarla do kluntórn Huntulung, gdzie rozbito 16 namio­
tów. Ognisk* zapłonęły, a wielbłądy puszczono na pa­
szę, ną stop. Nagle wyrywa się straszliwa kurzawa, 
która idzi® od pobliskich gór. Otacza ona obóz i naj­
bliższą okolicę niepraenifcnioną zaoiorrą. Słychać po­
szczególne glosy, nawołujących się osób. 
j Po upływie 10-c.iu minut burzą przeszła, pozo­
stawiając jednak ślady swej piszczącej działalności. ,Wi 
.fckura przewróciła 4 namioty i po części zniszczyła*

Azja, której tajemnicę ma, zamiar zbadać ekepe- 
fiycja, przyjęła Europejczyków ocgją wichrów, Byl to 
fdejako chrzest ogniowy podróżników, którzy udali się 
W .dalszą drogę ku pustyni, "  "

P T f f fW W W W W W fff f fT W fW  i

K R  O N I K A
LIPIEC — ma dni 31.

Dni K alaaiurz rzymsko-katolicki
S i e u « a

Wschód 
-od ss. min,

Zachód 
apdz. mia.

IG N. 5 po Sw. 7 Braoi Męozenników 4 9 20 0
11 P. Filomena 4 10 20 0
12 W. Jana  Gwalberta 4 11 19 69
13 S. Małgorzaty 4 12 19 58
14 C. Bonawentury © 4 13 19 58
15 P. R»resłan;e Apostołów 4 14 19 57
16 S. JV. M. P. Szkaplerzną 4 15 19 56
17 N, 6 po Sw. Aleksego 4 16 19 56

, C o  m a t o  w ł a d z e  ?
Donoszą nam z tarnowskiego powiatu, że dó 

ozionków nowoobranych Rad gminnych przychodzi po- 
licja z zapytaniem, do jakiej partji radny należy, jakie 
są jego polityczne zapatrywania i na podstawie tego 
sporządzają wykazy.

W państwie koostytucyjnem taka praktyka abso­
lutnie miejsca mieć nie może.

Polska, to nie carska Rosja, — każdy obywatel 
tuoże należeć do jakiejkolwiek legalnej partji, czy sto­
warzyszania i przed nikim nie jest obowiązany iloma. 
czyć się, zwierzać i usprawiedliwiać.

Biednemu zawsze wiatr w oczy wiejer
Małopolskę, zwłaszcza zachodnią i środkową, jak3 

prawie co roku także w bieżącym roku nawiedziły kię 
ski ejemantarne, zwłaszcza gradobicie.

Niektórzy właściciele mieli ubezpieczono w P. D, 
U. W. plony od gradobicia — grad stłukł zboże, zwła* 
szcza żyto, zgłaszają szkody do Pol. Dyr, Wz. Ub., wya 
grądają taksa,torów, mija tydzień, dwa, taksator nad 
przyjeżdża.

Redakcja „Piasta” odniosła się do Dyrekcji P* 
D, U. W. w Krakowie w tej sprawię, gdzie nas poin- 
formowano, że niestety na cały okręg krakowski jesl 
tylko dwóch talcsatorów, w dodatku jeden odchodzi 
do Warszawy, mamo więc najszczerszej chęci nie mogą 
zadość uczynić zgłoszeniom, oszacowanie musi się prze­
wlec.

Zwracamy ®ię do Klubu „Piasta”, żeby zwrócił 
się do Głównej Dyrekcji Ubezp. Wzaj. w Warszawie
0 przydzielenie oddziałom potrzebnej ilości ( conicieli, 
sprawa pilna ni* może czekać do żniw,

STRASZNA BURZA WE LWOWIE. Dnia 2 lip­
ca nawiedziła Lwów olbrzymia burza gradowa, jakiej 
nie pimiętają najstarsi ludzie. Grad wielkości jaja ku­
rzego wraz z silnym wiatrem powybijał przeważną 
część szyb w budynkach zwróconych w  stronę nadcią­
gającej burzy. Niektóre kule lodowe ważyły po pół kg. 
Wielo osób odniosło lżejsze rany przeważnie pr głęwę
1 twarz.
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PROMOCJA. Dr Jakób Witek z plń&i*tu bntssr H- 
go, ze’ %.<i Biadolin, doktoryzował się 'w dniu 4 iipea 
^  r. na Uuniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Dr. Jakób Witek-"-— ozlcn ćB jiŁułzefo Stronnaetrwa, 
znany daktecz łgj '-S: L: „Piasta**, poświęcił już od. naj­
młodszych lat swoje siły i energję w pracy dla łuau — 
organizował po-wiat brzeski, pod eztandarcm „P«*ta‘ , 
_$» Każdym polu, czy to ©feottiomiezaieim, ozy kulturał- 
s»»io — wszędzie szedł w pierwszych bzeiregach'. Nip ma­
ło przyczynił się do zorgaimzowtoia Kółek RołnicusjOk 
5T poiwieci© braóskim.

Za jego twórczą i skuteczną pracę w powiecie ob- 
Sfcupył go powiat godnością wicemanszałkei powiaiu. 
i Na tej dkćtdze pozwalamy sobie, starzy przyjaciel 1 
£hr Witka życzyć Mu w dalszej pracy p rww»i*|ł«j 
■jSŁozęść Bo*e“. Szcseray przy]«cś^«.

CUDA PODCZAS KORONACJI OBRAZU MATKI 
BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ. P od las t*roe»y«tośei
koronacji obrazu M. B. Ostrobramskiej w Wilnie wie­
lotysięczne rzesze pątników były świadkami dwóch 
pudów, I t-ak; W chwili koronacji wydarł się r  piersi 
kaleki pielgrzyma z Litwy Michała Zemajtisi. •k rzy k  
iw<b,ięozności i radości, poezem odrzucił kale, klóremi 
pię podpierał, padł na kolana i oddał się modlitwie. Jak 
sam opowiada chorował od kilku lał i tu wyp*osśi so­
bie zdrowie u Matki Boskiej.

W tynte&mym czasie inny pielgrzym Józei Pa- 
(Tiewica nagle odzyskał wzioik. Cudowi temu joyrarzj' 
Szyła również wdzięczność j gorąca modlitwa.

Oba te Wypadki wywołały zupełni* aurrfjmialty 
podziw dla skutków i potęgi modlitwy w Bii*jsfta«h 
świętych. 1

ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W PŁ'MIŚNIACH. 
Widownią tragicznie zakończonego pożactf byki ono- 
jgdaj miejscowość Laski Małe pod Żninom. W domu tana 
ttejfiego gospodarza Suimy powstał w nocy egisń, któ­
ry w jednej chwili a powodu silnego wiatru ogarnął 
wszystkie zabudowania. W szopie Suimy nocowała ca­
ła rodzin* przebywającego obecnie na G óraj*  Śląska 
robotnika Batura, Mimo natychmiastowej pomocy nie 
zdołano z powodu silnego ognia wyrokować zamknię­
tych w szopie. W płomieniach zginęła trzyleUna dszieŵ  
ęzynka i sześciotLutai chłopiec, których ciała uległy pra­
wie zupełnemu zwęgleniu. Matka dzieci Batorowa od" 
niosła tak silno popa,rżenia, że istnieje mała nadzieja 
utrzymania jej'przy życiu. Ogień został, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, podłożony praez przychwy­
conego złodzieja Konieczkę, który celem zatuszowania 
kradzieży cićlęeia podpałU «abudow*oia Sulmy.

NIE CHCE OPUŚCIĆ WIĘZIENIA. Do minister­
stwa sprawiedliwości w Warszawie nadeeała« prośba 
z więzienia Tymieck-iego pod Kaliszem, która przed­
stawia się niezwykle. Władze więzienne zakomuniko­
wały odsiadującemu tam od lat 15 karę więzienia. Wa­
lentemu Kaczmarkowi, iż jest wolny i może nie­
zwłocznie opuścić więzienie.

Ma to oświadczył Kaczmarek z całym spokojem, 
że więzienia nie opuści, ponieważ nic ma rodziny, 
a  pracy na,pewno nigdz.e nic dostanie. Wobec tego wła- 
idze więzienne zwróciły się do ministerstwa z zapyta­
niem, qo mają począć g upartym więźniem.

Spróbujcie a przekonacie się
że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, « co najwyżej 
śrtfinicj. —  KilLa grosiy, wydanych na książ_iizkę bibułek 
„"eirbewo* p m icn a  W as, ie  możecie i  powinniście używ_!? 
bibułkę tylke aajlepsaą. Żądajcie bibułek ^ Scrliew e"  w każdym 
sklepie tytoniewyss.

Na każdej keiąiw,** jest nasza firma:

B  B  B  Ę  W  0 “
H E R -liczka B E -edow ski W O -łoszyń sk l

Zjedni5-.se fabryki tetek i bibułek
SłjNdka ak*y ae> W Stsfeowie, eso 24 o

806 ŻOŁNIERZY ZATRUŁO SIĘ MIĘSEM WE 
WRZEŚNI. Z W rcsni donoszą o wypwdku masowego 
zatmeia, mięsem przeszło 800 żołnierzy. Blisko 300 żoł-> 
nieśny $Mt ofitońnid ehoiych. Śłtfctobwo wykazało, io 
jedem z * ostóweaająoych wojsku mięsa, :aeźnik Orcłfol- 
aki, dosławił dla 68 p. p. padlin* bydlęcą, nakupioną' 
u k ek fl % pobDswitj w*i. Przybyła sa  mj*js** komisja 
wojskowa śwmćteŁii-wiji bada -s^eaegókjWo sprawę. Na1 
eaezęAś* atebratyin tal* frem  n k b t r ip s ^ J r iń s tw o  utraty 
liy«ia i and«*fl wyiaiShu śrom ci>i* było. - p

ROZCIĘTY Na DWOJE PRZEZ POuĄG. Na 
4 n ifł»  kilom* śmc *J stacji keiejowdj Dorohusko w po* 
wi*eie chłbasWcl «ftał«ało° , reaci^R n a dwójo zwte 
ki fcioananego ■ś^dozjany, lal ekołe kg, fcbóry poniósł 
ŚB&fi w*k«t*k ii»zejtxbjwńa przez Jppeiąg kwrjerski. 
Y i k ia » * a i l n | j i ‘>wasrŁ*e nkO rnięr1 -buHtaa n resztą* 
widki, wob*« *Mgo za*bodi-i przypwsa*z*nie, iż zginął 
«% Mą* toeam w etanie ^odfctiin«kiuyim ..ji

P O D Z I Ę K O W A N I E
sk ie r o w a n e  do A lb igow ej.
Gdy pv upływie 15 iui ed opnsaeeerńt kierewnictwa, SzKoty 

goepedbaraA, w  „ l.lg w w e j, mów do Wasa^ wsi, z obecnemj 
-W*ai nczcr.:;3» p^ybylaes, sptthaiam sif z tak wielu dowc. 
*axi r»rdeei**j, a ec__ej dla mnie pamięci Waszej, ie  głęboko 
uieati wzrueaf". % rr ją . kaidemu z os»b*a, tą drogą Wszyst*; 
kim Wam, w  oebujy i  drodzy Przyjaciele, skleAzm najgorętsze 
podatkowanie. .. - ' /D , . ,

Podegredałe, 4«ą czerwca 1927 r.
* BŚarja Oos&towsba. ;

Nie będzlzeu  K asiu z e  zm ęczen ia  p łakała , 
Gdy m yd ła  „ORZEŁ" b ęd z ie sz  używ ała , 
B& z m y f ta  „ORZ£Ł“  p iana 
P ie rze  brfeliznę sam a...
Co p o w j z i . rłinie obok ta n io śc i’
Znane Je s t s e  sw e j jakośc i.
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! ODPOWIEazi REOAKĆji j
IhMhfkiMrfM M  *JbtMfnVi Vift3n

K ó ł k o  r t i i a i r z e  P a l e M c a :  Ozy przyszła odpowiedź 
z Izby skarbowej? Jeśli nie, proszę don <Gć. — J a n  So b o l, 
Olszowa: W olne mieszkanie na lato  trzeba ogłosić w „Ii. Knrje- 
rze Codziennym*, może się kto znajdzie. — 1' i m a s z  Ś lusiilT ji, 
N art Nowy: K. O. P. nie przyjmnje, można spróbować do policji 
państw, w Kielcach, mają tam  być wo'n3 posady. — K a r o l  
S t a n o s z ,  Paleśnios: Czy pożyoska przyzimnn? — <9ao O k i '-  
g o s z  I I o w .  w Niedomicach: Czy Zarząd powiatowy wypłacił 
należne 150 zł? — 'S t a n i s ł a w  S t a c h n i k ,  Kamień: Artyknł 
pójdzie w miarę wolnego miejsci — prosimy o cierpliwość. — 
O n  e j  g n  S ln> cśt! Kr a sów: Sto aoki zasłnżył na lepszy wiersz, 
niż aadejłany. — K o p e r t  I l y d z i  Z Ira k u  miejsca nie mogliśmy 
umieścić, prosimy o inne. — l a r f a  S z a t k o ,  Lisia Gór i: Izba 
6karbowa zwróciła się do S ąd j powia Łowego w Tarnowie o prsę- 
słacnanie świadków. — A n n a  I ł a r ł a k :  Izba skarbowa przepro­
wadza dochodzenia odnośnie do stosunków majątkowych i rodzin­
nych pani. Liczba aktów 41.219/3. — S i a i a r z y n u  B l e e l i n w a :  
Izba skarbowa przeprowadza dochodzenia, w celu uzyskania me­
ty, ki śm;erci ś. p. Jana. Liczba aktów 35.868/3. — A n n a  Ć w i k ,  
Chronów: W lipcn otrzyma pani P9 zł 72 g r; później pani będzie 
pobierać po 74 zł 91 gr. — J a n  O g ro L n i& i ;  Tocz., się docho­
dzenia, w cela uzyskania m etryki śnaiercj. — J a n  3 o r * ł i e n a l i :  
Odmówiono zaopatrzenia dla braku m etryki śmierci. Przedłożone 
zaświadczenie Urzędu parc ja lnego  z Góry Ropczyckisj nie jest 
wystarczającem do przyznania renty. — f f l a e j a  f l a n e k : Izba 
skarbowa przeprowadza dochodzenia co do stwierdzenia stosunków 
majątkowych. — 5* io tP  i a m s ,  Zagorz.yn: Przeprowadza s:ę 
dochodzenia, w ceiu stwierdzenia, na jakim  m ajątkn ma pan za­
strzeżone dożywocie, — J u l j a  ń r z y ł e k t  Izba skarbowa prze­
słała ak ta  do Szefostwa sanitarnego w Przemyśla, w cela stwier­
dzenia związku przyczynowego śmierci męża ze służbą wojskową. 
Liczba aktów 38487/8. — K a t a r z y n a  S i w e k ;  Izba skarbowa 
odmówiła zaopatrzenia, gdyż dotychczas nie otrzymało metryki 
śmierci męża. — M a r c i n  O m  l e h a ł i t :  Odmówiono zaopatrze­
nia, ponieważ pan posiada 7-morgowe gospodarstwo. — l i e g i n a  
Ł o b o d a ,  Ochojno: Ministerstwo skarbu roknrsu nie uwzględniło. 
A n n a  S e r ;  i i n u w a :  Zaopatrzenie przyznano do I  t,któw 
58.411/2. — K a t a r z y n a  i ł o b l j a :  Zaopatrzenia Izba skarbowa 
pani nie wstrzymała i stale przesyła. — A lo jz y  M o s k a l ,  
inw alida: Za odbytą ' podróż w dniu 24 września z, r. koszta zo­

stały  panu wyrównane przez Izbę skarbową. — T e o f i l  W ito s ,  
inwalida, Zwardoń: Izba skarbowa zarządziła dalsze przekazywa­
nie renty  od dnia wstrzymania. Liczba aktów 52.556/3. — £uf ja  
T a m a :  Należy ao Izby skarbowej przesłać zaświadczenie wspól­
ności małżeńskiej do liczby 49.897/8. — H o n o r a t a  S t y c z e ń :  
W  lipcn otrzyma pani wyrównanie w kwocie 198 zł 72 gr, póź­
niej zaś będzie pani pobierać po 95 zł 93 gr. —  S t a n i s ł a w  
G r e g e r c z y k ,  f&wąhda: Pobiera pan rentę wedle kategorji II, 
grnpy rodzicielskiej ze zniżką w 2/5 części po myśli art. 5 
nstawy, a to ze wzgięda na wynagrodzenia jak  robotnik kolejowy. 
Wysokość renty miesięczni" wynosi 13 zł Of gr. — F r a n c i s z e k  
F o r g e ! ,  inwalida. Renta za cz’.s ca dnia 1 marca 1924 do dnia 
1 września 1925 nie może Dyć wyrównaną, gdyż zawieszenie 
po myśli art. 5 ma moc obowiązującą. Reknrsu przeciw zawie­
szenia renty pan nie wnosił. — A n d r z e j  K c z i k ,  inw alida: 
Nadebrana kwota została umorzoną we września 1926 i odtąd 
pobiera pan rentę wedle kat. I. grupy rodzicielskiej IV. w kwocie 
23 zł 40 gr miesięcznie, — SR&srolr S t ą p a l i :  Aktów pańskich 
w Izbie skarbowej niema. — M a r o l i n a  W o ł c z y k ,  wdowa 
po Jan ie: W inna pani wnieść pod.aie do Izby skarbowej z wy­
szczególnieniem, o co Pani chodzi, dołączyć wyciąg fa n ilijn y , 
gdyż dotychczas w Izbie skarbowej znajduje się tylko deklaracja 
i zaświadczenie wspólności małżeńskiej. — J ó z t f  Ś l i w a :  Izba 
skarbowa przesłała rekurs do Min. skarbu w W arszawie. Należy 
zaczekać na odpowiedź. — B l a r j a  f i ta /e jtr  ze Zbydniowa: Na- 
ieży przedłożyć Izbie skarbowej deklarację do L. 35,870/8. — 
3 t a n ! s ł e * v  Z n e h a r a :  Jak  d ła jo  nie będzie konwencji polsko- 
austrjackiej, ntóraby sprawę zwrotu wkładek w Pocztowych K as-cu 
b. monaŁęhji uregulowała, nie da się nio zrobić. Stosunek w alut 
czechosłowackich był jedna korona aastrjacka równa się 1 koronie 
czeskiej. Radzimy mimo wszystko zwrócić się w tej sprawie 
listownie do M inisterstwa spraw zagraniczayoh. — G r z e g c ź  
B iali& tlR  Firm y krakowskie zaopatrują się w masło ze Spół­
dzielni mleczarskiej z Rybnej. Radzimy zwrócić się listow nie do 
fi fary: Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek. Ceny m asła 
deserowego możemy od czasu do czesu podawać w gazecie.

Na fundusz p ra s o w y  złoźyii:
Janik Jóżef, Ameryka, zł 9. — Strojek AniirzeJ, 

Francja, zł 175. — Klich Jan, Kozowa, zł 1.

ŁIł_ d z t a i  JRecŁWLAsi-ijsi n i e  o d p o w i a d a
nrinffwirwMai— ■manmammm

Ticssz ulżyć sobie materialnie 
w obecnyui Mm czasie?

Nadeślij swój adres i znaczek pocztowy ma 
odpowiedź, a otrzymasz wyjaśnienie, przy 
pomocy którego możesz', nie przeszkadzając 
sobie w swych c dziennych zajęciach zarobić 
z łatwością a j  500 zlofych miesięcznie.

Adresować: 10 1 20
J k “ Wata], Skrzyaka pocztowa 554/21

P a r c e la c je  m ajątków  ziem skich w w ojewództwie 
w arszaw skiem , białosiockiem  i kieleckiem  n a  do­
godnych w arunkach  spłat, o raz  .sprzedaż m niejszych
i większych gospodarstw  ro lnych , folwarków,, mły­
nów  i lokali przem ysłow ych w  Aia:opoJsce 1 K ongre­
sówce, rów nież dzierżaw y różnych m ajątków , prze­
prow adza solidnie K oncesjonow ane biuro Tomasza 
RO-dCÓ&AKA, Kraków , ul. D ługa ' .  9

Realność na ra ty  dogodne: 6-m orgow a, dom' 
ogród m orgow y i t. p ., pw y  giów ne; szosie do Chy- 
row a. Ziemia urodzajna, łąki pasznlsle. W miejscu 
szkoła po wszech na  w ięoejklas owa i rolnicza, Kółko 
rolnicze, Spółka Ł^wczarska, dom ludow y, K asa 
Stefezy=;a, kościół i t. p. Dwór obok, we dworze 
m ożna dokupić k ilkanaście  m orgów  ziemi. O glądnąć 
najlepiej osobiście. Cena n a  m ie jscu ; Konopnicka. 
£ąsiadowlee, poczta FeŁsztyn, s tac ja  G łęboka. Na 
odpowip^ź zalącsyć znaczek pocztowy za 20 groszy.8 12

sm ju m sb  . -

WIRÓWKI
najnowszy system alspsao* y, 
tylko w sk ład zie  maszyn:

J ń z e l  K u k u ls k i , -  J a s i o .
Sprzedaż na dogodne spt&.y , *

Giaehota ulecziflna!
Fenomenalny wynalazek „ E u :e n ia “, za­
demonstrowany specjalistom . — Sami się 
w domu wyleczycie z przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z uszów. Liczne podzię­
kowania. Pouozając \  broszurę wysyłi. boy 
p u tn ie  na żądanie „Ealoaja" Liszki kołc 

Jłrakow^ ' o

Żniwiarkę i kosiarkę używ aną, sprzedam . 
B aran  Kazim ierz, p. Zielonki kolo K rakow a. 5

Perlmntara ultramaryna j
je st bezwzględnie najlepszą i najw ydatn iejszą  fa rbą  
do bielizny, w apna i celów m alarskich. O dznaczona na 
w ystaw ach w Brukseli i M edjolanie riotemi medaiamu 

Wszędzie do nabycia! 697 0 0
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d PUSZCZE GUMOWE ̂
UBRANIA MĘSKIE i DZrECl^CE 

W SZ E LK IE  . K A M € A 5I NV fi S U K N A
sprzedaje po iaisMch CENACH FABR YC ZNYC H

S Z A T N I A ,  R z e s z ó w ,  S o b i e s k i ® ® ©  1-

675 9 23

. , E Ł I T A “
Z w ią z e k  spó łdz ie lczy  m ało p o lsk ich  h o d o w có w  n a s io n , L w ów , ul* L e le w e la  5A, T e le fo n  861
rep rezen tac ja  w szystkich najw ybitniejszych hodowli nasion  w  Małopolsce, p o le c a  pierw szorzędne] jakości 
n a s i o n a  zb ó ż  o z im y c h , kw alifikow anych przez je ln ę  ze Sekcyj nasiennych , udzielając takow ych także 
n a  k t e d y t  w ekslow y, odpowiednio zabezpieczony. „ELITA* jest bezw arunkow o n a j t a ó s z e in  i  foez- 
f c o n k u ró n c y ln e a i  źródłem  nabyw ania  nasion , k tó re  sprzedaje p o  c e n a c h  o r y g in a ln y c h  producentów . 
D nia 16 sierpnia b. r .  o tw iera  „ELITA* swój IV Sezonow y Ja rm ark  N asienny w e w iasnym  lokalu: Lwów, 
i  u lica Lelew ela L. 5 A, 1 1 0

K asy Kontrolne „N a tio n a l"
d raz  m asz yn y  dc p isan ia  i ra c h o w a n ia

naprawia pod gwarancja

Met H-ate, iw. H a

fifcsze famy, Itiktery, poKosti
dostarcza fabryka 508 11 25 ■

L. B a n i p l i i ,  M e w - S ^ i i i ,  Telofoa 111?.
S k lep  w K ra k o w ie , p la e  lU ałs jk l Ł. 6,

Ignacy -Dyprcs
K r a k ó w ,  u l ,  S z e w s k a  L. 13, P* 
w ysy ła: Mandoliny włoskie do 25 
do 28 zł. — Skrzypce szkolne ze 
smyczkiem  22 zł, — Harmonie l-rzęd.f 
wiech mod., 35 zł, 2-rzęd., w: od. mod,, 
50 zł. — Niklowy „Gre Koskopf* pa ten t 
z lailcuszlciem 13 zł, niklowy płaski ze­
garek  słynne] m arki „Enigm a“ 22zł, — 
K larnet 8 klap, 38 zł., 10klap . 45 zł* 
Cennik ilustrow any zegarów  i insfru* 
m enlów  luuzyczn. darm o i opla lnie 

‘ 704 10 0

ADWOKAT 544 36 0

Or FRANCISZEK BARSEL
b. m in iste r rolnictw a 

prowadzi od 25 la t k an se ia rję  adw okacką 

w sprawach, cywilnych i karnych

w Krakowie, Maiy Ryr.ekl

Wszystkim, interesowanym p o d a j do łaskawej wiadomości, ie

P L E S S E U S K i PR ZEM Y ŚL m  KOWALSKICH
ręcznie kutych, wszechświatowej sławy, wznowion, został i na nadchodzący sezon polecam znane moje marki, bite na każdej kosie

1.008 zSo iych  n a g r o d y  otrzym a Jen* kto będzie w stanie lepszą ko3 a od moich zrobić, Słynne w całej Europie s ta ły  się kosy  P i e s z e w s k i3; 
niż k ilkaset tysięcy jest w  użyciu, niejeden, powie: d iaczeao? Otóż tajem nicą je st hartow anie takow ych, *a że w ybieram  najlepszą stal, jakiej św iat

z gm iny całej. Kosy moje n ie tylko tn ą  traw y  i zboża, przerobiły wojnę światową, oraz pow stanie Wielkopolskie. Najlepszym dowodem jest. że tysiące 
ludzi publicznie mi dziękują, chociaż nikogo o to nie prosiłem  i n ie proszę, poniew aż za  darm o i franko  daję now ą kosę, gdyby która n ie  siekia.

15) Dziękuję P an u  za nadesłaną  kosę, bo jest bardzo dobra. Proszę 
przysłać  jeszcze jedną, ^

P a w e ł Bąk*
Dobrydziat, pow iat ICępno, dnia 11 czerwca 1926 r.

C en a  m oich  Ł u st Długość w cm. 75 _____80

proszę, pon;e
Kto n ie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ubiegłego roku.

16) Proszę P a n a  o jedną kosę. Teraz d z ięk u ę  Panu za sprowa" 
dzone w zeszłym  ro k u  kosy, W szystkie 4 ln.ą dobrze.

tjóze£ B ła sz J io w s k l. 
Dziarnowo, pow iat Inowrocław  dnia 16 lipca 1926 r.

<Dalsze św iadectw a w  Administracji)*
85 90 95 100 105 110 115 120 125 130

la-50  14*50 15*50 16*25 1675 1750 18*50 10*00 19*50 20*00zło ty cii 12*50
Stosow ne młotki lub  babki po 3 zŁ Pierścienie z dwiema śrubam i zł 1’SI. Beńkl lub osełki po niskich cenach, póki zapas starczy, muszczki (st.yrchotki po 7 
W ysyłka tylko za pobraniem  poczt. ipop rzędn iem  nadesłaniem  zaliczki. Kto zamówi wyżej !  sztuk, porto darm o, kto zamówi 10 kos, otrzym a 1 kosę dai

K O S A  P O M Ó R S K Ą
A dresować proszę krótko:

— K U B S Z T Y N , P .

a i|i< 
daru .0 " 

700 9 9
P E L P L I N .
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na jesień  1927 r. 7 7 3  i o
Z m ów ien ia  t a  wysyłką w amonową w» wrześniu b .r . przyjmuje firma

FeMks M irków sk i, P ozn ań , P iek ary  5 .

PASY SKÓRZANE
popędowa, At wtocarń 11 dieezkarń, z m aierjałn  zagra- 
nicznege i  kwajowego, po cenach konkurencyjnych poleca

Płetwa tm, małopolsUa vjytw órn ia pasów  m aszynow ych

W U S f ł  I S K A 712 7 $

K raków , ul. K row od ersk a  L. 37. T elefon  2 2 84 .
nok założeni t  1840. Kiskte u , , Dogodne warunki zapłaty.

a g w i, borówki, jeżjiiy
k o p n ie m y  w  k a ż d e i i lo ś c i .

U. II AKOWSKI, wytwórdia win w  Kruszwicy 
Filja w  8£y ś l e n i c a c l .  79020

ttoUTECZNIEJSZITH ŚfiOWIEfi UŚMIERZAJĄCYM

^ £ U M A T Y Z M
1 !

JEST WYFRĆSMYr iYokfn.SÔ .
I Hf,GRODZONY 
M EDALAM I

782 5 0

K i g l l i S I W O
czyli n au k a  o nastaw ian iu  kręgów  oraz 
"wpływ jej n a  zdrowie ogólne człowieka ,

opracow ał kg. U . ,?awłowakŁ
K aiąika fa znak o w ać  aię pow inna w  każdym  

dom u, gdyż uc~y n a s  nastaw ian ia  w yw ichniętych 
kręgów , 1  zoczy m ezwykJe doniosłej d la pod trzym a­
nia zdrow ia i sił.

K siążkę nabyć  m ożna w każdej księgam i lub  
w prost od w ydaw cy, ks. W. Pawłowskiego, C ba- 
rzadce, p. H łuboczek Wielki.

Kie zwlekaj i kup Jeszcze dziś, gdyż zdrowie 
twoje i  tw ojej rodziny tego w ym aga.

Cena egzem plarza zł 4*—, z  przesy łką  ad 4*50.
789 3 5

!H'ÓIrS£,« BtllrWEK

Walnawlugcmoft ma clarplacpelil i  1Mf-LOTJ3'3
Wszelkie. iak naibardziei uoorczvwe bóle reuma- I B ®  H f t l w  w  f i  f i  I B SWszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle reuma­
tyczne, gtseiec, kurcz mięśniowy, pcrażenie, łama­
nie w krzyżach, bói głowy, ból zębów i inne podobna 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwo

KHTIOMENTOL
do a a c ie r s a Ja ,  670 33 o

Jędrna próba w y sla rezy , aby się  przek< 'ać, że  praw ­
dziw y ieb tio m ea to l jest najlepszym  środk iem  tegtt 

rodzaju.

Główna fabryka prawdziwego 1CHTI0MENT0UJ: 
LASLOBATOBJUIK APTEKI

S Ł Y M O K A  E D E U U I U  
c  m m m m ,  m  u .

m m l i i n  wmm s i l ł i i i ' ] f  aH n ze załiczk?:
3 fkakeaów z spłaconą pocztą i apakiiwanism za zł I2'50. — 10 flak. zopłaaoną 
■j.wH i tp^uow. za 23 zł. — 25 flak. ~ m faaoną pocztą i opak, za 50 zł.

-

j t s t  najlepszą 
i najprostszą 
m a s z y n ą  do 
o d d z ie la n ia  
ś m ie ta n k i®  
mleka. Pracu­
je  15 i 20 la t 
bez n a p ra w . 
Trzy k r o w y  
I M E L O T T E  
to c z t e r y  

krowy. 
Cenniki prze- 
syłamy każde­
mu d a r m 0.

j l t t K a i a f m s l

WjB#

Tow arzystwa akcyjna

Tadeusz Kowalski j i .  Tijjskl
Warszawa, ulica Mio*lowa 6, 
Wśir.o, u łisa  Eftinkiewicza £2. 

Zdolni a^o z t' poszukiwani.

715 7 13

C B M M K
E t p o n a  L - s c i i Ł l l . s i c .  m s»  ,eK»2iyr s a sp tS Ł it-y

Avryki» arsAoaBea^e stronie S-sa^altółwej t w :«wz atw  !nb jego i*}«'see 30 g r ] Ca’a  s troba  B-sapat towa w tekście « •  •
Vf U&Aaie » a  btr«jtte 2-S7«?TflIłowo; 1 w ia r*  m u  . . .  \  . .  .  . 75 g r  I Cała s trona  tytułow a . . . . . . . .  ■.«*.•* • • •

za sfk)Tm 20 «jr, a f t j w n t c j ..............................  2 a ł |  Gala s tro n a  3-flapaitowa po lekście . .  .  •  • • •  • •
U kW  tM W aryewiy. „waJesatae* i »a s tron ie  3Ó*j!j d ro ieu  O g'*sa® aafa t y lk o  xn  g o tó w fo ę . Za  term inow y i r n k  adaw uatrac ja  nie odpowiada*

Ce»y ptłWyżyro mś arwia egT «*);iU . Od o.^hwsed dStf>*i«raujtow,ye!l i bium or Gj^kwsaeó ra b a t skn9*wa»e do umowy.

. 300 zł | 
.350 zł I . 200 z!

Wydawca: Lodowe Towa-zyafno Wydawni&ze. Odpowiedzialny, Tedaktor: Lngenjus^ Jłielania. 
CzSeientfami Drufcartii Literaekiej w Krakowie, ulica Ja^elł&ńska JU 10. ood JiidtzędftAj SI. &iepiaóskifigok


